
WYDANIE: 
ABCDEFGHIJKL 10 eroszu 

ALFRED HERSLEY, 
członek Ligi Narodów, zaj. 
muje się organizacją świa
towe! kon1eren~ji gospodar-

----~----:o~----------------------....,-----------------------~...;.;.------~--SROD A, 24-go MAJA 1933 ROKU. CENA 10 GROSZY Nr. 143 

NORMAN DAVIS, 
delegat Stanów Zjednoczo· 
nych, wygł-Osił w Genewie 

ciwko państwom, które ROK XI. 
~hcą Się zbroić, 

cze!-

o· ska japońskie w Pek· 
fY6sad~enie 

neeo 
dDJorca 
poflo;u 

flolejoDJefło. - %oDJoriie . proDJi~orv,;~
PODlit;dsv Joponjq o ~liinoDli 

Pekin, 24 maja między Japonią a Chinami ma być za-, Paryż, 24 mafa (komo dokonać zamachu na skutek pole· 
W dniu wczoraJszym wojska japoń· warty z Pekinu donoszą, Iż wartownik sto· cenia wysokiego dygnitarza w rządzie 

skie obsadziły dworzec kolejowy w Pe- p OWIZO YCZNY PO (> iący przed poselstwem japońsklem zo·1nankińskim, który chciał w ten sposób 
klnie. Został on otoczony drutami kol· R R K J. I stal napadnięty i ciężko poraniony przez wywołać poważniejsze rozruchy. Poseł· 
czastemi, tak że dostęp do niego. jest Rokowania w tej sprawie zostały jużlmłodego chińczyka, którego nlezwlocz· stwo japOńskfe obwarowało się i wzmo· 
zamknięty. Ponadto wojska chlnskle podjęte. nie aresztowano. Zeznał on, Iż miał rze· cniło warty. . 
ewakuowały okolice Pekinu. Zajęcie ••••••••••••-lllliillll•••••lill••lllllil••••••••iilm••lllli•••••• 
$:~~~~:::~~ ;.;;E;~ 

1

~ Straszliwa eksplozja w s·karżysku·Kamiennei 
bomby I karabiny maszynowe przele· • • • • d 
ciała nad miastem, badafąc pozycje wskutek wybuchu zb1orn1ka podczas badania urządzen wo o-
wojsk Japońskich. ciągowych na stacji kolejowej.-Zabity został członek komisji PKP. 

[ondyn, 24 maja 
Z Dalekiego Wschodu donoszą, że Skarżysko, 24 maja I rekcji P. K. P. z Radomia specjalna ko

Dnia 20 maja na stacji kolejowej misja. która miała za zadanie zbadać 
Skarżysko Kamienna zdarzył się kata-i stan urządzeń a następnie działanie ich 

Berlin, 24 maja, strofalny wypadek, połączony ze śmler- J wypróbować. 
(t) Przea kilku tygodniami zostali cią starszego technika kolejowego. r Niestety próba skonczyła się i!rnrtia-

aresztowani dwaj czolowi przedstawi- Po wykończeniu kolejowych urzą- strofą. Olbrzymi zbiornik ze zgęszczo-
ci~ P~~~ ~m~~~~ K~cl•d•ze•ń•w•o•d•o•c•ią~g•o•w~y•c•h•p•r•z•y•~~l•a~z•D~~-n•e•m~~-m.·e•t•u•e~m~e~k~s~~~~~w~a~t-••• 
Bemath i dr. Springorum. Dwaj prze
mysłowcy ci należeli do obozu Hugen
berga i aresztowanie ich .wywołało 
~elką sensację Wi świec·e g ,, odar
;czym. 

Powszecłinie Komentowano to Jako 
początek walki Hitlera z korupcją w I 
przemyśle. Wczoraj na skutek zarzą
dzenia władz centralnych dwaj prze
mysłowcy ci odzyskali wolność, co 
wskazuje na to, że hitlerowcy zanie
chali swojej akcji przeciwko ciężkiemu 
przemysłowi. 

•••••••••••••••• 
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Rząd francu i bt:dzie obalony 
przez ••ronni.:iwa prawi.:g. Jeśli 

podpisze paki .:ziere.:h 
Paryż, 24 maja 

Na wczoraJszem posiedzeniu Izby Deputowanych w sprawie dyskusji nad 
ustawą finansową, przywódca prawicy Luis Marin Oświadczył, że obali rząd 
DaJadier'a w wypadku podpisania przez niego paktu czterech mocarstw. 

Daladier oświadczył, że dotychczas obywał się bez poparcica Marin'a, a 
pakt czterech mocarstw podpisze, jeżeli uzna go za zadawalający, 

~utawa anuaiowania rn'otników monown~ 
6f:d•ie rospotrvD'ono na dsisiejs•em 

posied•eniu rodv miejsftiej 
Lódt, 24 maja. 

(it) Dziś wiec2)orem odbędzie się. 
po dluiszej prlerwie, plenarne . posie
dzenie rady miejskiej, na kt6rem zalat-

e wiony będzie szereg ważnych soraw· ~t ·~·t ~ [il ; ~ I !I !I( nn ; w. pierwszym rzędzie ?ziś ~tailona bę-

się już w ipierwszych dniach maja, a w 
raku bieżącym nastąpiło znaczne opóź
nienie. Z tego względu dziś na radzie 
miejskiej z,głos~one będą interoelacJe ze 
strony '!ralk·cji opozycyjnych. 

Na cWisiejszem posiedzeniu rozpa
trzona ma być też sprawa p. Ewalda, 
radnego z fraikcjj niemieckiej partji pra
cy, który ma sprawę w sądzie z powo
ś.ci przez Hitlera w Niemczech. 

u U U U !Al dz1e sprawa zaangazowama robotni
~ ków sezonowych i rozpocbęcia robót 

li l9.J publiicznych w Łodzi. Rokriocznie m
(illiJJilliJli]li][ijlij(illiJfi]liJ[i]liJ!ill! boty sezonowe w Łodzi rozpoczynają 

du obra:zy Marszałka Piłsudskiego i 

Jeden z odłamów uderzył tak silnie 
w prawa skroń jednego z członków ko
misii p. Szulca. starszego technika z Ra· 
domia, że r<>zbił mu czaszkę. 

Padając na ziemię, technik przykrył. 
swem ciałem inżyniera ~ w ten sposób 
zasłonił go od uderzeń wailącegio się re-
zerwuaru· -

Drugi technik P· Sułkowski ze Skar
żyska-Kamiennej izostał tylko lekko 
dra.~nięt r od.Ja nkilfm w prawa rękę. 1 

Wezwany teltfcmic~nie lekarz kole
jowy p. Dąbrowski zwleka? z przyby
ciem, twierdząc, iż wszelki raiundk jest 
im bezcelowy. 

Inny lekarz, p. Dr. Usowski, kf6ry 
się przypadkiem dowiedział na mieście 
o wypadku przybył z własnej inicjaty
wy i udzielił pierwszej pomocy ranne
mu, który zmarł podczas odwożenia go 
do szpitala w Radomi'u. 

P. Banaszkiewicz, naczelniK oddzla
łu mechaniczinego. złożył telegraficznie 
do Dyrekcji P. K. P. w Radomiu skargę 
na niesumiennego lekarza, który w opie
szały sposób potraktował obowiąze(k 
swego zawodu i swej służby. 

Pierwiastkowe dochodzenie przyby
łych natychmiasrt po wypadlku władz 
śledczych wykazało. że przyczyną pęk
nięcia zbiornika była wadi!iwa jego bu
dowa, za co ponosi całkowit3 odpowie
dzialność fabryka. która go wykonała. 
a mianowicie firma fitzner, Oampner i 
Zieleniecki z Sosnowca. ! 

Hala z maszynami i zbiornihmi •z.o
stała natychmiast przez władze opieczę
towana, aby, komisja ekspertów mogła 

Ujęcie sprawców bestialskiej zbrodni g!oryl!kow•:· ~rześl•dowań mni•l:w- .„:•Ć oo:zą!kowv stan , •• czy • 

Mordercy 67-letniej staruszki staną przed sądem Zakulisowe starania N1em1ec VI 6enew1e, 
doraźnym . bg •karda audów nie bgła obe.:nie 

Pru.żana, 24 maja kradzieży nic nie wiedział, żostał więc rozpairzona 
Miasteczko Malecz pow. prużańskie· z więzienia zwolniony. W nocy z 18-go Genewa, 24 maja S!ąsku niemieckim, nie będzie jeszcze 

go w dniu 27 kwietnia br., było terenem na 19 maja br. jaiko podejrzany o udział Wbrew ?rzewidywanicm, dei.'yzja w powzięta. Niemiecka delegacja czyni za-
krwawej zbrodni, rabunkowej, PO'.Pełnio- w mordzie, został aresztowany Jan Gu- ::;;rawie wpi:;ania na porządek dz:enny kulisowe starania, by sprawa ta została 
nej na osobie 67-letniej Ruchli Złotogorę. ranc z Malcza, który w krzyżowym og- rat;;y L'g1 N<trndów petycji Pernheima, przesunięta do sesji wrześniowej Ligi 

Jako podejrzani o dokonanie tego niu pytań przyznał się do udziału w kra· dotyczącej sytuacji żydów na Górnym Narodów. 
czynu, zostali aresztowani między inny· dzieży, dokonanej dopiero w 2 godziny 
mi Aleksy Kozioł i Mikołaj Kulniewicz, po zbrodni, oraz wskazał jako spraw
czeladnicy szewscy z Malcza, z braku ców mordu Aleksego Kozła i Mikołaja 
dowodów zbrodni, zostali jednak z are- Kulniewicza. 
sztu zwolnieni, uwaga policji nie została Skonfrontowani z Gurancem Kulnie-
mimo tego od nich odwrócona. wicz i Kozioł przyznali się do zbrodni, 

Dochodzenia ujął w swoje ręce po· opisując jej przebieg ze wszystkiemi 
wiatowy Kornendat P. P. Komisarz Spie- szczegółami. 
wankiewicz i w pierwszym etapie do· Narzędzie zbrodni: kawałek osi że
chodzeń, odkrył skład zrabowanych po laznej zostało odnalezione i ze śladami 
morderstwie towarów bławatnych, w krwi dołączone do akt sprawy. Nad 
stodole Maksyma Kitkiewicza w Malczu. I sprawcami potwornego mordu zawisło 

Aresztowany Kitkicwicz zeznał, że o widmo stryczka, podpadają oni bowiem 
przechowywanych w jego stodole łupach pod kompetencję sądu doraźne20. 

Manif Htalie lu~lów i ummnłowlów we f ranlii 
przec:iwko 'projektom inllac:gjngm 

Paryż, 24 maja. cję w izbie deputowanych, na której 
(t) Związki przemysłowców oraz posłowie rozmaitych ugrupowań wy

kupców i rolników utworzyły wspólny głoszą przemówienia, wskazujące na 
front, który ma na celu walkę z piana- katastrofalne skutki inflacji dla życia 
mi infla~ji we. Pra~cj~. po komitetu te- gospodarczego. Oprócz tego mają być 
go nalezą naJ.wyb1tm~Js1 prze~ysło~- , ur~ądzone ~a terenie całej Francji w. 
cy. Na zebramu w dnm 16 maJa komi- dmu 29 maJa demonstracje przeciwko 
tet ten postanowił urządzić manifesta- projektowi inflacji. . · 
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Jak się kupuje na W chodzie? Pi(::r!:~:!'~!o~:;~~~::ń~kł 
Trzeba byt dyplomatą, aby się nie dat oszukać ;:,::wuii~~~~tf~:~~d~ 

(x) Są ludzie dla których czynie- piec pocznie wyśpiewywać pochwalną rego jest przywiązany, ale tym razem sta:lowej kuili na głębokość 700 metrów. 
nie zakupów jest świętem. Dużo w litanJę na „cześć" tego przedmiotu. zrobi wyJątek. Sułtanom nie chciał Wyczyn ten wywołał wówczas w calym 
nas zostało jeszcze z wieku dziecin· Pocznie opisywać jego zalety w barw- przedać, ale toble sprzeda i nawet ~~:~al !~e;~: „Pfc1"c~sr7t:1iłębin B~~~ 
n ego, a wiadomo przecież, że dzieci nym języku, poc~nie dowodzić, że przed nie poił czy drogo. ski,ch". 
najbardziej lubią „kupować" Jeżeli dziec młot ten Jest cenniejszy niż jego włas- Poprostu zrobi prezent, ponieważ Obecnie Beebe ma zamiar IJ()bić wta.s-
ku dać do wyboru zabawkę, albo ma- ne ż·ycie I niż życie Jego dzieci, że przy przedmiot ten jest bezcenny i wogóle 
łą sumę pie11iędzy, zawsze wybierze naJmnlei stu sułtanów, chciało cen oszacować go nie można. Po tym dlu- ny rekor,d. i omwiścić si~ ń~a bgłedbokośt 
Pieniądze, ponieważ może sobie za nłe przedmiot nabyć, ale kupt'ec z przy- bt h k !OOO me row. tym c'*u z u owana gim wstępie, wymienia za 1a ost ę ce- • · · d 1 t I J t 
kupić to, co samo zechce. Dziecko cho- wiązania i miłości do tego przedm;otu nę, która podnosi włosy na głowie. zostaia Jb~z nowa .g~~~ a

1 
s a obewaj · tes

1
. 

dzi wówczas po ulicy, staje przed każ- nie chciał go sprzedać. ona zro iona z mezw·y.,,, e gru s ar-
dą wystawą, ogląda, może to kupić, Nie trzeba się nią jednak zrażać, a•lbowiem w miarę opuszczania się, ciś-
może tamto, a może jeszcze dalej będą Jeżeli przerwać litanię i zapytać, tak, jak nie trzeba brać dosłownie nienie wzrasta tak gwałtownie, że kufa 
ładniejsze rzeczy. _ „Mogę mieć to czy przedmiot ten wogóle jest do sprze wszystkich przysiąg i zaklęć kupca. mog-łaby zostać zupełnie zgnieciona. 
wszystko, za moje pieniądze, myśli so- dania, to wedle wschodnich obyczajów Czynienie zakupów na Wschodzie nie 'oondola została wYPOsażona w dwa 
bie uszczęśliwiony dzieciak, _ wystar- uważa się to za gruby nietakt, albo pozbawione jest akcentów dramatycz- ok.na z g!"ubego szkła, przez które be
czy tylko żebym chciał„." Wreszcie zgoła barbarzyństwo. Kupiec śpiew~ nych. Nie należy się tern jednak przej- <lzie można obserwować życie rY'b w tej 
zmęczony kupuje tabliczkę czekolady, w dalszym ciągu psalmy pochwalne. mować. To jest tylko uświęcony rytu- g-łębi1nie. . · 
flaszeczkę zielonego atramentu, lub ka- Gotów jest ofiarować wszystkie towa- al sprzedawania. Trzeba być nielada Becbe znajdować się będzie stale w 
wałek srebrnego laku, przedmiot zgoła ry, które r_na do sprzedani~ za wyjąt- dyplomatą, aby zachować zimną krew telefonicznym kontakcie ze śwj.atem ze· 
niepotrzebny. lnem tego Jedynego przedmiotu do któ- i nie dać się oszukać. wnętrznym. 

prz!d:r~: w~:~z':!i~ ~~y!1ósłpr:::da:. S11dz1·a· · od rozwodu' w'' pozostał kawalerem 
~:~~~ći~oi;:J: ~~~bf:;i~1a::i·ąd~~~: . .., t' ' 
1 kup~wama. Z biegiem czasu zatraca- d Ż b ł • I ł ł • k k ' •n ł• ' kl h 
m;v czę.ściow~ te dziecinne zwy~zaie. · g y Z y Wie e US ysza W SWeJ pra tyce O ropnOSCI ma zens C 
mimo, ze tkwią one w nas · podśw1ado- H 
mie. NaJbardzleJ, po dzieciach, lubią (x) Licziba rozwodów wzmaga się z cesów rozwodowych przechodzi przez je Jeżeli fakt taki istotnie ma miejsce, 1ę• 
kupować kobiety. Może dlatego, że dnia na dziień; zwłaszcza sądy ameryikań go pulpit. Z dalekich nieraz stron przy- dzia udziela rozwodu bez żadnef zwłoki, 
zawsze mają w sobie coś z dziecka, skie przeładowane są sprawami rozwo- bywają powaśnio.ne pary małżeń&kie, Na sali sądowej w ~ie spraw roz• 
może dlatego, że bardziej cenią radość dowemi. Niedawno obchodził 60-lecie aby uwolnić się od uciążliwych więzów. wodowych, mzpatrywanych prze.z nie· 
życia i subtelniej pojmują miłość. Mlo- swych urodzin po:pularny w Chicago sę· Sędzia Sabath inaczej zupełnie roz- go, niema zwykłej, ciekawej publiczno• 
da kobieta stoi przed ladą sklepu sześ- dzia J()Seph Saba1h. I pa truje sprawy rozwodowe, aniżeli jego Iści. Sędzia Sabath prowadzi zupełnfe 
ciu subjektów znosi stosy jedwabiu, Sędzia Sabath słynie daleko i szero· kole<liZy. Bada on przed.ewszyslkiem,' inaczej rozprawę. Nie porusza on ta.d· 

koronki, aksamitu... Pani przebiera w ko, ~ko wybitny psycholog i znawca czy usposobienia i charaktery obojga nych dirasitycmych, ani S1pecjalnie pik.ant 
tych skarbach, dosłownie, dwie godziny dus.z ludzkich, przeto znaczna część pro małżonków bardzo r.óżnią się ze sobą. / nych szczegółów .t życia małżonków, al· 
i 37 minut i wreszcie każe sobie zapa- bowiem te, według jego zdania, ' ' za· 
kować szpulkę nici do szycia. Ale fan- w M [ zwyczaj mało waż.ne. Najistotniej1zem 
tazJa Jej została całkowicie zaspOkO}O• onte ario n'1ema graczy jes.t to, czy różnice 'llS\POSobień i tempe• 
na l pani wYChodzł ze sklepu z uczu- rament6w u ' małtonków 11, rótne. To 
cłem granłczącem z zadowoleniem. !Jersonel Aosvno uo„•ał ro~ fl'Die.z. •r„du&.o,.,anu też · zadaje oo pytania, mni~riające jedy· 

O ... a • " H nie do wykrycia tej, na.jistotniej1zef 
jczyxna zakupów jest Wschód. (x) Sen o sz.częściu, lkitóre można! Dyrektor kasyna podtielił się swe- przyczyny. Jeteli charaktery małton• 

Zakupy na Wschodzie nie są tylko znaleźć w p-rzepięknem Monte Carlo, mi wrażeniami z przedstawicielami pra- ków są 'Jnniej więcej podo}>ne, to mimo 
zwykłą prżyjem110ścła. ale całą -cere- skończył się bezpowrotnde. Niema już sy i powiedz' ł~i<lY .do MQll:.~J41.t- istnienia, powainych nieraz, przyczyn, 
monfą. 1 d·ttstaj ilych naiwnych. lktórzy ca e for- t Jo przyjecha pewien milioner amery- nie udziela on rozwodu, polecając JM.ł· 

Gdy europejczyk przekracza próg tuny Prze~rywa~i przy zielonym stole I kańskf, ~te młasł'? było zadekawione i żon.kom zgłosi.ć się P? pewn~ czasie.
barwnego wschodniego bazaru z kart- ruletki. M1!}0Il?we . , ~ochody ka§yna podniecone. „.Ęe~~ amerykański miljo- I z~kl~, m~łzonkowie tacy nie zgłaua• 
ką w ręku, na której uwidocznione są s~urczv!Y 'śię i grdżą ·dalszem ·skurcz~- i ner zrobił w <lzisieJszych czasach więk ·fą się w1ęc~J. 
wszystkie przedmioty, które chciałby mem . . Bilans za ostatnie dwanaście m1e sze wrażenie, aniżeli ongiś ukoronowa- Jeteli zaś charakt~ty małżonk6w r6t 
nabyć i każe je szybko pokazać i zapa- sięcy przedstawia się bardzo niepo- ne głowy, które w kasynie potrafiły w nią się, sędzia nie wyszukuje innych 
kować kupcowi, ten ostatni miast za- !11Yślme. Wprawdzi.e doc~ód ~e. sta~ek ciągu jednego wieczoru przegrać lkti1ka- przyczyn, orzekając natychmia.st rozWód 
dowolenia czułby się śmiertelnie dot- 1 kart WS•tępu wymósl p17tnascie ~~I~o- naście zamków. . Sędzia Sabath w cii\gu swego życia 
knięty. Pośpiech w czasie uroczystości n~w f_rain:kóV-:', ~!e wysokie pod:a·t~1, Ja- Miljoner amerykański, 'LWiedził o- udzielił 35 tysięcy rozwodów. Sam po• 
czynienia zakupów, tego na Wschodzie k!e wmien wśc!c zarząd ~asyna. i dtu: czywiśoie i kasyno gry i zacząl szukać został kaw~lerem, gdyż w czasie swe; 
nikt nie pojmuje. Wreszcie kupiec, aby gi, pochł.oną Wlęikslą ~zęsć dochodu 1 szczęścia przy stole z ruleifką. Prze- praktyki, nasłuchał się ·tylu okropnoki 
się zemścić policzy niecierpliwemu kli· a~c}~nanusze ?trzymaJą ~ylko bardzo grawszy sto dolarów, podniósł się Od o życiu małżeństw, że raz na zawsze 
jentowi ceny potrójne i poczwórne. mewielikią dywidendę. stołu i powiedział głOśno, że raczej stracił ochotę do tenfaczki. Sędzia Sa· 
Masz, a spiesz się!"„. Zarząd kasyna widział się zmuszo- woli się przejść, Ku wielkiemu wstyst-ibath jest już tak zmęc~ony temi wszyst· 

. . nym do wprowadzenia znacznych osz- kich. rozczarowaniu męcej się w kasy- kieani !kłopotami cud·zych małżeństw, że 
Ci, którzy są obyci ze wschodniemi czędnoścł J p0 raz pierwszy w historii nie niie pokaza1f. zamierza skończyć karjerę sędz.iego. 

zwyczajami zupełnie inaczej wybierają kasyna w Monte Carlo zarząd zredu-
się do bazaru. Wchodzi taki jegomość kowal itosć służby i urzędników do 

do bazaru, wszystko ogląda, wszyst- oołowY. P?Zatem postanowiono zanr Samobó1•stwo kob1•ety szplega 
k. k knąć rówmeż szereg sal restauracyJ- • 
.1eg~ dotyka, wszyst o gani i nic mu nych, 11:dyż nieliczni goście kasyna nie . I 

się me podoba. Ten s~osób zachowania( są w stanie pfa1cić wygó~owanych cen fit6ro sa:anfaJiopał.o flr61a al6ańsAierło %ofu 
J':5t obowl~zkOWY. Jeżeli zauważy ia: La ootrawy w restaura.cJa.ch. kasyna·. (sb) Policjant pełniący służbę na je-lgo względami. . 1 1 

kiś przedmiot, który mu się podoba, 1 W salach lkasyną w1dz1 SH~ łfstatmo dnej z ulic w Londynie znalazl leżącą Minęło jednak killkla Iait i flora dzłę
który chciałby nabyć, nie wolno mu tylk~ francuzów i h1s2'.'pa111.6w,. brak na: n~ ziemi ~ieprzyitomną kobiet~. Do nie- ki swe~u ~ysitawnemu trybowi . życia 
naJmnleJszym ruchem zdradić się, że romiast zupełnie, anghk6~·. i:-iemców 1 w1asty ~J wezwano pogofowie, lkttóre stała s1ę az nazbyt znana i ponularna. 

amerykanów. Z -pośród dz1s1eJszvch g-o- d · ' · d ·rt 1· c · d · ł •o 1· ~ ni j ł .., 
właśnie ten przedmiot chciałby nabyć. ś 1 n„ • '"ż talk' h dl któ h o w~oz10 Ją _.o ~z.pi a a. .o się. zta o l · czyw sc.e zm e szy o to znacznie 

. . . o 11\asyna, men;ia Jl.l • 
1 1c a rvc dale1 z tą mewiastą - me wiadOOl!O. , Jej walory jako szpie2a. Gdliekolwiek 

DoPiero po obeJrz~nłu w~zystkich hazaro stanowił namiętn01ść, przycho- Zdaje się, że 'lmarła w szpitalu, jednak się pojawiła, poznawano ją natychmiast 
rzeczy w bazarze, nalezy wrócić do wy dzą tylko itacy. którzy mają nadzieję żaden z dzienników nic o tern nie f'lora stała się jako szpieg bezwarto. 
br.anego przed~iotu i zapytać ':"'zgardh- coś wvstrać i graJą bardzo ostrożnie, j wspomniał. żaden oficjalny komunikat ściową. Wówczas postanow:ła w inny 
wie co to takiego. W odpowiedzi ku- małemł stawkami. o śmierci nieznajomej nie ukazał się a sposób zdobywać pieniądze. Chciała 

Ile jest wart. człowiek„. na wagę? 
w oreaniza.ie naszum posiadomg 

· nawei meiale szla€beine 

zainterpelowane w tej sprawie władze ona sprzedać posiadane prze siebie ta
oświadczyiły. że nie wolno w tej spra- jemnice. Pierwszym jej krokiem było 
wie nic pisać. szantażowanie Zogu przy p0mocy U-

Oczywiście, zakaz ten wzbud.iił stów. jakie od niego otrzymała. flora 
tylko ciekawość reporterów pism an- żądała za posiadane listy znacznej su
gielsldich, którzy postanowili na własną my pieniędzy, Zjawiło się u niej wów· 
rękę ustalić, kłm jest owa tajemnicza czas kilku mężczyzn, którzy przedsta· 

(x) Przeiciętny śmiertelniik, są&i zwy· my.dła, składników węgla tyle, te moż· kob3eta. Dopiero teraz zdołano ustalić wili się za przeciwników króla i o
kle że ciało ludzkie składa się z kości, naby z nich zrobić gryfie do dziewięciu bliższe szGzegóły w tej sprawie. Na- świadczyli, że razem z n~ą iOłowl są 
mi~śni skóry i tłus·zczu. Pogląd ten do tysięcy ołówków, magnezii wystarczyło- zwisko tajemniczej niewiasty brzmi Zogu zupełnie skompromitować, jeżeli 
pewnego tylko stopnia jest · słuszny, by do otrzymania łyżeczki soli, z żelaza, Flora. Była ona międzynarodowym otrzymają posiadane przez nią Usty. 
gdyż prócz tych tr~ech składinikó~, cia- zawartego w organ.izmie l.udzkim.' można szpiestlem w służbie Francji oraz Włoch flora pokazata im tylko posiadane 
ło ludzkie zawiera Jeszcze szereg innych by odlać płybkę, wi-elkośc1 średmego pa- Z pochodzenia Flora była a1lbanką· dokumenty. Rzekomi nieprzyjaciele 
materjałów, które konieczne są do nor· zno.gcia, fosforu wystarczyłoby na głów- flora miała do dyspolycji zawsze króla przeczytali je. włożyli do koper-
maluego fUI11kcjonowa.nia <M".ganizmu. ki do dwuch tysięcy dwustu Z<llPałek. większe kwoty pieniężne. a na kilka 1y i zwrócili, obiecując przyjść następ. 

Dr. F. E. Lawson z Westminster, wy· Dr. Lawson wymienia oczywiście je· lat przed tragicznym zgonem żyła, Po- nego dnia· Po Ich wyjściu stwierdziła 
liczył na łamach pewnego medycznego szcze cały szereg innych składników, a prostu, jak miljonerka amerykańska. jednak flora. że została w podstępny 
tygodnika, w sposób nad.er dowcipny, między niemi i metale sz,lachetne, które Miała w Paryżu własne pałace. auta, spnsób okradziona, aJbOwlent rzekomi 
składn~ki, z których się ciało ~udzkie je~~k . z~ajdują si!l w .zna~znie mr:iej- 1 jachty luksusow.e itd. Obracała się ona wro~owie Zogu byt! jego wysłannika
składa. z wyliczenia tego wynika, że sze1 ilosc1. Okazu1e się, ze człowiek, zawsze w na3eleg-antszem towarzy- ml. Zrozpaczona Flora nie mar~("ć: ?~· 
ciało ludzkie zużywa tyle wody, ileby prócz z!\l et fizycznych i psychicznych, stwi.e. a 1>11nktem kulmlnacyJnym jej dnyc~ środków do żvcia popeinila sa
jej wystarczyło do napełnienia. 40-litro-lpos~ada i :~ cz·e zupełnie materialną war powodzenia było pOznanle króla alba.ri.- mobóJstwo, a na skutek _i•t.l.;sweu .... 

1
l 

wct1o zbiornika, tłuszCJm zawiera tyle, tośc. J sk;ego Zo2u· Została ona kochanicą Je- czynników dyplomatyczii~·l .. sprawę 
ż.e ~zrobićby: z n1fogo można at 7 Ht&ng go i przez dłuższy czas cieszyła się Je. tę całkowicie zatuszowano. 
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N. wskakiwać w biegu do tramwajul 
Publiczność łódzki' nie umie się zachować na ulicy i nie
prze trzega przepisów bezpieczeństwa. - Uświadomić mło
dzież szkolną o fatalnych skutkach czepiania się wagonówl 

Łódź, 24 maja. l nia się wskakiwać i wyskakiwać z tram-
{ak) Moloch ulicy pochłania codzien· waju Podczas biegu wagonów. Pasażero· 

nie wiele ofiar. Niema prawie dnia, aby 1 wie jednak nie widzą, a może nawet nie 
~ogotowie ratunkowe nie było wzywane ; chcą widzieć tych napisów. Wskakują i 
a.o wypadków przejechania, wypadnię· 1 wyskakują z wagonów, łamią ręce i nogi, 
cla z tramwajów, lub złamania rąk, czy aby potem srogo odpokutować za własną 
nóg· podczas wyskakiwania w biegu z winę. 
wa~on.u. Na platformach tramwajowych, mi· 

W wypadkach takich przechodnie, mo iż w.agony są niemal próżne, tłoczy 
przeświadczeni głęboko o winie szofera, się wielu pasażerów. Niektórzy z braktt 
woźnicy, czy rowerzysty, zajmują w~glę· miejsca stoją na stopniach. Z chwilą 
dem nich groźną p-0stawę, usiłując nie· ruszenia tramwaju nic łatwiejszego jak 
raz dokonać na „przestępcy" samosądu. stracić równowagę i wypaść na ulicę. 
w· mgnieniu oka znajdują się świadlkowie Wypadek ta1ki miał niedawno miejsce w 
którzy na „własne" oczy widzieli, że Poznaniu i kosztował tycie pewnego 
szofer wcale nie hamował maszyny, że mężczyznę. 
jechał zbyt prędko, n.ie miał zapalonych Najbardziej jednak niesfornymi i nie
reflektorów i t.d. Bezwarunkowo zda· przestrzegającymi pasażerami w tramwa 

Gromady uczniów czepiają się stoP· 
ni, niektórzy wdrapują się, korzystając z 
nieuwagi konduktora, na tył wagonu i 
tak jadą do szkoły. Wystarczy wówczas 
jedno drgnięcie wagonu - a katastrofa 
jest gotowa. 

Sprawą tą t.j. czepiania się dzieci 
wagonów tramwajowych, zajęła się obe· 
cnie dyrekcja kolei elektrycznej lód.z· 
kiej. Zainterpelowano mianowicie inspek 
torów sz.kolnych, aby za pośrednictwem 
nauczycielstwa urządzono w szkołach 
łódzkich specjalne p<>gadanki dla mło
dzieży, w których uczni-0wie pouczeni 
zostaną o niebezpieczeństwach, jakie im 
grożą w wypadku czepiania się wago
nów i wskakiwania w biegu do tramwa· 
ju. 

rzają się wypadki, w których wina lety jach jest młodzież szkolna. 
po słtonie szofera, czy też wo~ic~ jed- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
nak okazuje się, iż najwięcej wypadków 
zdarza się z winy samych pasażerów lub 
przechodniów. !losar DJ dornu rni~s~flalnęrn 

:Jlieslvcfiono ponif:a Dśród lollatoró01 Przyczyną bywa iiieuwaga i lekce
ważenie odpowiednich przepisów o ru-
chu ulicznym. Lódź, 24 maja. ratować. wyrzucać przez okmo pościel, 

Łód:zoka bowiem publi<:zność przepi· (ig) Dziś o godz. 2-ej w nocy straż ruchomości i t. d. 

Sv I 

Podatek od fotografij 
!>t:dzle wprowadzony 

Łódź, 24 maja 
(alk) Dowiadujemy się, iż w najbliż

szym czask ma zostać wprowad:wny 
specjalny podatek od zdjęć fotograf!cz 
nych, jako od przed1111iotu zbytku. 

Zwo1nione od podarku bytyby jedy
nie fotografie przevnaczone do legity
macyj. 

Podatek od fotogram ma być ściąga
ny przez fotografó\V pirzy pobieraniu 
zapłaty za obstalunek. 

błberałowie przechodzą 
do opozycji w AnglJI 

Londyn, 24 maJa. 
(t) Liberałowie angielscy odbyli w 

ubiegłą sobotę naradę partyjną w Csar
borough, na której postanowiono ogrom
ną większością przejść do opozycji 
względem rządu. 

Zdecydowano jednak, aby leader 
grupy w Izbie gmin p. Herbert Samuel 
sam okrEślH. w jakim momencie to no
we star.·owisko partii .będzie proklamo
w<rne \V fJarlamencie t. j, kiedy Z trybu
ny Izby ogłosi się, że grup9. j)rzyta,cza 
się d11 r.110zycji oficjalnie, repr:!? .:nt•1\.\':l
nej r1becnie tylk0 przez Labour · p:1rty. 

Studenci angielscy 
przeciwko hitlerowcom 

sów o ruchu pieszym i kołowym nie po- ogniowa zaalarmowana z•ostała wieścią Straż O.R'niowa, w sile dwuch oddzia-
tę.pia, jak nie potępia wsze~kich innych o pożarze w domu miesz:kalnvm na uli- łów zabrała się energicznie do pracy. Londyn, 24 maja. 
ostrzeżeń i o·bo.strzeń. Bynajmniej! Ło· cy Wolborskiej 19. Jest to duży, 4-pię- Jak siię okazało pożar wybuchł w ko- (sb) O na:Strojach ainty:niemicckłch, 
dzianie przepisy te uważają za niez.będ· trowy budynek, w którym mieszczą się · mórce l)a czwartem piętrze, w miesz- ' nurtujący·ch społeczeństwo .angielskie 
ne i wysoce wskazane dla bezpieczeń· wyłącznie mieszkania prywatne. kaniu niejakiego M. Buchbindera. Akcja I świadczy następujące wv<lia.rzenie. Przed 
stwa ale.„ do przestrzegan.ia ich się nie Ody straż przybyła na miejsce, ję- ratownicza tam przedewszystkiem 'lO- kilku dniami od'byto się na uniwersyte
poczuwają. Rezultat - wiadomy. Nieje- zyk.i płomieni ogarniały czwarte piętro stała skierowana, a równocześnie czy- cie w Oxfordzie otwarcie kluibu niemiec
dno już życie kosztowała taka ignoracja domu i zaczął płonąć dach· Wśród niono wYSiłki by zabezpieczyć pozosta- kie.go, na które przybył korespondent 
przepisów, i nie jedno zapewne (nie m!eszkańców d<>mu zapanowała nie- ła. część domu. . hitleirowsk·iego „Voel!kischer Beobach-
chcemy być złym prorokiem) będzie ko- zwy~ła panika. KrzY'ki i nawotywania Po dwuch godzirnach pożar został u- ter" dr. Thos. 
sztować. pow1ększaty jeszcze zamęt i utrudnia- gaszony. Spłonęło częściowo czwarte Killkunastu studentów postanowito 
, . Np., w k~dym, wa~onie tra~wajowym I tv V! wysokim stopniu akcję ratowni- piętro i dach domu. Straty są b. poważ- porwać wysła·nnilka hitlerowskiego w au
w1dme1ą wielkLe iak wół napisy· Zabra- czą. ne. gdyż wszystkie niemal mieszkania cie, wywieźć za mirasto, tam usmarować ••••••llllli••mmlillllil'••• 1 Ponieważ mieszlkańcy nie wiedzieli zalane zostalv wodą. Przyczyny poża- sadzami i zostawić na drodze. W tym . I jakie rozmiary ma po.żar, zaczęto się ru narazie nie ustalono- celu przyszy'kowana została już waliz-

PraCOW~i:g::::a lekarza RBorganizacja przemysłu w Sowietach ~r~!h!rf~~:~r::~f.~~~~yc~~~.rr0z~~ 
· Lód.t, 24 maJa :ftono01isfto dęref.:torÓD1 pr~ljDJrÓcone 

(ig) Wczoraj po Południu wzywano pogoto-
Zmniejszenie lfczby 

mieszkańców wie ratunkowe do klilku nleszcześliwych wyJ Ryga, 24 maja. posiadający w stosunku do personelu 
padków, które dziwnym z.biegiem okoliczności Z Moskwy donoszą, że Rada Komi- szerokie pełnomocnictwa. Będzie on 
miały miejsce w ciągu iednei godziny, tak, że sarzy Ludowych i Centraln" Komitet miat prawo zwaln1·an1'a ro1-.otn1"ków 1· wielkłch miast SCHł!il!:'c ... fch 
J>Ogotowie musiało śpieszyć z jedengo wypadku ' v "" i \ 
na drug!. partii komunistycznej uchwalił zniesie- urzędników bez porozumienia się z radą M 1. 24 . 

O godz. 4.15 po 1>01. w domu na ut JOrlbnei nie zasady kolektywnej administracji w fabryczną. os.lwa, maJa. 
2-4 spaidl gzyms z da<:hu domu. Odłamek muru przedsiębiorstwach o dużem znaczeniu Powyższa uchwala będzie zastoso- _ .(sb) W z.wiązku z zbliżaJ.'l.\CYm. się 
uderzył. w głowę przrcho<lza.cą w tym właśnie l"t . d dl (I I ese 1 t ł d k momencie Czesław~ łforowicz, która o<lniosla po I ycznem 1 gospo arczem a pań- wana przedewszystkiem w Zagłębiu , „ . m c mm, w a ze s.ow1ec .1e wy-
poważ.ne obrażenia czasz.kl stwa. Donieckiem, gdzie wydajność pracy w I tlały now.e . rozporz~dzeme . maJą~e na 

Po u~zieleniu jej pierws-zej wmocy. lekarz Według nowej uchwały na czele ostatnim czasie znacznie się zmniejszy-i ce.In ~mme~szcme hczby m1eszkanców 
pogotowia przewiózł ofia'l'e nieszczęśliwego przedsiębiorstwa stać będzie dyrektor, ta. w1elk1ch miast. Ogółem rozporządzenie 
wypa<lku do szpitala. t d t ć b d · 2 Następnie zaaJarrnowaoo pogotowie, że o p h k o o yczy ę zie 5 miast między in-

~~~· :~~1f:::n:b~~~a.u1~~;;0:~~~i:j1~-fe~= ro as il wyzywa Grabowskiego . ~ed~~s~01::~~tat~~~~a~.ąg~~~~~f;c~ 
ni chłopl_ec !"~rian Rebowskl, zamieszkały na d _ kilku tygodni przybywało dz1enme do 
~· Rokf.c1nsk1e1 12. Chłopiec odłliósł ra.ny głowy O W'Olki 0-.-.-ejsze -po4 .__ - ' M k 40 OOO 'b 
I nóg .. Le1ka-rz pogotowia udzielił mu '.!>Ol'll<lCY i ... - .- - ... ... ·-ODJfO za- . , os wy . oso w poszukiwaniu 
prz-ew1ózt go w stanie osłabionym oo domu. POSD•c:ze zopowriodojq si~ bardzo ) Jiracy i pożywie.nia. Obecnie na skutek 
Szofe'l'a pociągnięto do od!l>Qwiedzialnoś;:i kamei SeDSOC:••jnie nowy~h przepisów .. paszportowych, 

W ID minut pó:fuliel pogotowie wezwnn.:- zo- . . . ~ opusc1 Mosl"""' pół 1 ób stało ~o. fabryki ~irotosZYńskiegiJ, na ul. Plotr- . Do tt!rmeiu zapaśniczego zgtosit się poz·ostał mu dłużny · i '"'" mi Jona os • 
kowsk1ei 109, gdzie robotnica An.na Dąbrowsk~ Jesz.cze Jeden ,.ne~sonis1:a"-czech Pro- Potężne ,.makarony„ l • 
~~~r:~a i:~~~~e r::-~~~czr:irzw~~2o~o~i~ I haska; Na wczoraJSZe;i defila~zie do~a- P?Sypały. się na kal1k Gromowa. Wy- otn1cy litewscy 
przewiózl ją do s'Z!I>itaia. I gał się o~ natychm1?-stoweJ walki z: mku w p1erwszem spo~kaniu nie zdoła- d 

• Grabowskim. na co Jednak sędziowie,\ no uzyskać. O roczyli swój lot przez Ocean 
2 miliony dolarów I z.e WZ,R'lę?u na re&:Ulamin, nie chcieli! Bomorzan~n Bierna.cki byt ofiarą Kowno, 24 maja. 

się . zgodzić. Tak więc Prohaska będzie . rozwcieczonego Prohaski, który nie (t) Wtadze otrzymaty depesze z New 
na pomoc lydom w Niemczech walczył z kolosem śląSkim dopiero dziś. mogąc uzyskać zezwolenia na walkę z Yorku, że zapowiedziany lot przez 

N 
w J k 

24 
. I Dramatycz,ny przebieg miała walka Grnbowskim, zamęczył swesi:o prze- Atlantyk lotników litewski'ch zost:1ł od-

o Y or '. ma.Ja. doskonałego Bielewicza z Kawanem. ciwnika. -
. . (Pol~ka .Age~cla Telegr~1czna). ~-Otężnej. i n~dlud~kiej siile niemca prze- W 4 minucie znoszą Biernackiego. raczony do końca maja lub na poczqtek 

. Jomt ~1stnbut10n Comm1ttee rozpo- c1wstawil Bielewicz wspaniałą techni- na poły uduszone2;o nelsonem z rin2u c~erwc~. Jeśli warunki atmosferyczne 
..;~ąl zakro1oną na. szeroką skalę ~~mna- kę. Był . ~n zupełnie równorzędnym . „Długonogi Leon.ek" ma już wyro: me dopiszą, lot ten będzie odroczony do 
nJę w celu zebrama fund?szu 2 m1honów Przec1wmk1em Kawana i czesto nawet b1oną markę u pubhczności. Zakl:.ldann przyszłego rokll. 
dolarów na pomoc dla zydów w Niem- przeważał· Walka ta toczyła się prze- się, że Wieloch będzie leżał już w Liczne wypadki· norz111-
9zech. ważnie w parterz.e i w pierwszem pierwszej minucie. Z pewnością takbv r.-1 ~ 

Je~nocześni.e prowadzona jest przez spotkaniu, nie przyniosta rezultatu. się stafo. gdyby nie to. iż przestraszo- cenia now dp~. 
Am~nkai;i Je~1sh. ~ongres równoległa Brutałt~ie \Valczący niemiec Budrus, ny cz~ch uciekał ustawicznie d,, lin. oro nOW 
akcJa zb1erama piemędzy na fundusz w decyduia.cem sJ){)tkaniu ·z warszawia- Spokoiny zazwyczaj kolos śla5ki - roz- . 1.iidż.. '.l .1 

1
10n' .1. 

obrony praw żydów. fundusz ten ma ninem Szczerbińskim. otrzymał dwa gniewał się i chciał oderwać Wielocha · (i.g) w <1"1-a'.ui:h 
1
Yt1>dn-.;i..:h Mh,iJ. nc:tu'.: 

wynieść 1.5 milj. dolarów. ostrzeżenia. Za kOpanie przeciwru„·a na. od liny.„ wraz ze słupkami r'tn"ll W 4 h<:~n~ wyipa.d.ki portUr:ania n . .:iwf>~ooków pr.z ~ z ~n. ,.. „ , maicki. CodzLenruie niemal w nrann-ch <'otnćw 
lerja Odpowiedziała gwizdem, doma2a· mi!nucie P~dwójny nelSO!I. „Leonka", maj~0<wa.ne .s:i. dzieci, porzucane bez '>-pieki. 

Gandhi przerwie Jąc się usunięcia niemca z ringu. w 16 który budz:i strach zapaśników _ oka· . N1·eriz131d!ki.e też są wypadki uśmiercan i a dzie-
minucie Szczerbińsk'i zał się jak zwykle. zresz~" skuter-.'li.ny. : 1

• W'C'.tOIT'a.J zdołe.1110 wykryć <lw"l teJo mdza-
k -t e ł dó k ... - ru wytpiaJd.ki, które bu<lzą gm~ę. 

W ro C g O . W t: leizl na łopatkach.. Dziś poza sensacyjną wa t·ka dwuch . W dom~ na ul, Fra.nci&Zka;\sk!~i ao u\1111 ,. 
Londyn, 

24 
maja:. powalio~y przedn:iin pasem . ..zwycięstwo nelsonistów Grabowskie20 i Prohaski Wiilo w <lio·.e kloa,cz.nym wy&tającą Pć;_kG ,1~-.,. 

() 
. h" . to przyJęto „kocią muzyką .. walczą: Wieloch z Krotonem _ Biele- Ir.a. Zai!lz:nch.01110 opróż.nie.nie kloaki i z·'"'c'!'t'. 

. . t S~an z~r?wia (!and 1.eg,o, !111i;no, , . Budrus.. rozwc.ieczo. n,v. agresywno- wicz z Gronowem,-B1'emack' 1 z Kwa- wó"'.~ łrupa dziecka, płci męskiej, rri ,,·· ., ' 

ł d t Zec t d t 
3to '?Ie&l~e życia. Zwłoki prz~ła1:0 do pro ~. L. 

1z g, o UJe on Juz. r 1 Y. z1en, me Jes sc1ą galerJ1 wygrazał p1ęsc1ą Krauserowi· rian:m oraz aż do rezultatu - Krauser rJ'llill. -

grozny. Jakko)~1ek d? teJ pory odrzu-1 z którym ma dziś wyznaczoną walkę. z Burdusem. Dr.ugi truki.wypadek miał m iei~ce na ul. Skl~
~ał. on wsz.elk1e prosby swyc~ przY'."- Syberyjczvk Gromow nie mógł nic Wskutek pogr6żek Bu".lrusa, pod df~eJ 22, ~z,~e z d.e>lu kloa.cz~cgo wy~obyto rów 

Jac1ół o zamachanie glodówk1. !tezą się· wskorać z byłym trenerem łódzkiej pod adresem Krausera se"zi·owic mu· n e~ł :~~<Ytkr ślno~worodb ·k~ płci męski. ei. Trurch 
t · k ' • · t t d · B K hb K • u ' n<>s.1 I1'lJ<1 o •aoy o razeń zewnQlrznych inka-

z em, ze po za oncz~mu. rr.~ ygo mo: ar- oc Y. ---:- rauserem. Svm_pa- sz.a haczyć. aby na rlnsrn nie wynikła zujących, iż przed wrzuce1i<'m J!lo do d~łu klo· 

wego okres~ oczyszczenia Się, Gandhi tyczny todziarnn. zademonstrował p1ęk- m1eclzy tymi zapaśnikami bójka. co ze a.cznel!o. za·da.oo mu r11.zy, które is.;-owoclt' WJl)' 

sam przerwie gtodówke.. na klas<; wonśnicza. Jednak g-dv Gro- I wzglQdu na brutalność niemca fest bar-Jz~oP. L'· • . , 
mow lJOCząt go okladać oięściami nic dzo możliwe, . 0 1 ~ 1 ~ ~uezęfa. ekne~!l1cJnc r11Jc,1orl~c„ · 1 , c1„ em u&vti.em.:i naizw1.s1 wyro·dnycli rc"u ~:<"ów 
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.Tortury '0giafuinacyjne 
Maturzystki-bar~zlej się denerwują 

nit mat.urzyścj 
Króika wiadomość z pism: nia te wykazały, że pulsy niektórych 
- „W Łukowie odebrał sobie życ!e maturzystów dochodziły 

uczeń 8-ej klasy Jńmnazjum Łukasie- do 180 uderzeń na minute. Na1·weselszy kącik wicz. Miał on w tym roku dostać ma- Są to pulsy, · zdarzające się naogół przy 
· turę, gdy jednak dowiedział sie. że nie Qardro '.' prżyśpieszonej pracy mięśnio- (lu) Swego czasu wielkiem powo-

Howiny fiimowe 
Wybrałem się do Warszawy pociągiem „Dan- został dopuslczony do e•gzaminu. wej, .np. przy biegu, albo podczas bar- dzeniem cieszył się film z Gretą Garbo 

clll.fł-bridż''. Ponieważ chciałem urządzić a1ę odebrał sobie życie"· dżo ciężkich stanów ch~robowych. Po- . P· t. „Władczyni miłości". film ten ma 
w stolicy jak najtaniej, przeto nie zamieszkałem Jedno z pism opatrzyło tę wiado.: ńadto prof. Szuman stwierdził, że j być nakręcony obecnie poraz drugi, 
w hqtelu, lecz wynająłem skromny pokoik, przy mość wymownym tytułem: ,,Plerwsty · . . pulsy maturzystek , lect główną rolę odegra tym razem Ka-
pewnej uczciwej, przyzwoitej rodzinie. strzał maturalny", Ma sie •.vraż.eńie. 1i są przeważnie siybsze niż ma•turzystó\v : tarzyna ttelburn. przezwana „drut~ 

Noc. śpię. Wszyscy śpią, Nagle słyszę - neczywiścit: okres maturalnych cgza- co ,świadczy o tern. że uczenice bar-
1
· Gretą Garbo"· 

gospodarze kłócą się. Zwykła, małżeńska sprzecz minów, okres rozkwitania flory świata diiej den~rwują Się przy egzaminach Jak wiadomo Mary Pickford POSia
ka, przyczem odróżniam głos gospodyni: całego, budzenia się ziem! do r.owlgo maturalnych niż uczniowie. ; da własna wytwórnię filmową. Ostatńio 

- Jesteś podły!". Robisz mi głupię awantu- żyda. jest dla ml.odzie:!.~· ponurym o- · To naprężenie nerwów jest ~vłaśnie · M.arv zaan,g>aiowała do swej wyt\vóin~ 
rę z powodu nowego kapelusza! ••• A czy fa ci kresem rlajbardziej żgubne dla zdrowna mło· Charlesa farrela i Charlesa Rogetsa. 
choć słówko powiedziałam, gdyś wuja Adolfa piekielnych tortur, d-żieży. Epidelt1je samobójstw. wybu- •• 
pokiajał na kawałki i rzucił do Wisły 1... od których jedyną ucieczką jest furtka chające podczas egzaminów matura!- M ł o· . ·h• b · 

:ff: w zaświaty. , nvch, są wvnikiem nerwowe~o napię- arena letric prze ywa Jeszcze 
Vtt- Cała prasa pos"11<>ca o· becn1·e· e· gza' - c·1·a·. N1'c w1'ęc dziwne"'°' że coraz czę- w Ameryce podcfas gdy jej przysięgły 
• ..., l Flap siedzę w kawiarni przy jedneJ " "' 

1 
"' · 1 reżyser Józef Sternberg bawi już ód 

p6ł czameJ. Flip Jest .ponury i zmartwiony. minom maturalnym wie e miejsca. śęi·ei porusza ~ie kwestie. czy nne na e- kilku miesięcy w Eurapie. Marlena kó-
- Co Jest? - pyta Flap. Prof. Szuman badał maturzystów \V I żałoby wogóle :n. • . • • d ft!~ . ' t ...l.. 

n~·resie errzaminacy' J0 nY·m W s'e.·m1'nar- zn1·eść m·aturałne enzamlny, munmuJe Slę Je n411\. częs O ze SWYm 
' - źle„. - mruczy Flip. v'~ "' • ... reżyserem. Rozmowy te są bardZó 

- Dlaczeizo źle?... jach nauczycielskich w· Wolsr.Łyriie · i wprowadzając wydawa:nie świadectw kosztowne. Ostatnia rozmowa, ttwają-
. - Wiesz przecie, że proceaowałem się z Poz,rtaniu. wreszcie w gimnazjum SS, j dojrzałości na podstawie innych bar- ca pięć minut ko'sltówala na.przykład 

Mayerem?.„ Urszulanek w Krakowie i w Państwo- dziej może wiar·ogodnych sprawdzia- 250 dolarów. 
_ Owszem ••• Co z tego?. wem Pedag-ogjum w Krakowie. Bada- nów. Stach. Twórca „Jarmarku miłości" Henry 

- w pierwszej instancji wygrałem, podał n 11 llf ' T ' d- ' Kini przygotowuje nowy obraz z Elissą 
do apelacji. w drul!ieł Instancji znowu wygra- „ ~ • o u r-- JO ' L d' t K h l . .„ ~ _,_ :..:.~ ·~ . . . ~ o an i p. . „ oc a em cie wczora1 . 
łem, ale on tnowu apelował... I wyobraź sobie, · R · D t' · d k 
ie w trzeciej instancji przegrek ·!!" śRODA, dnia 24-go mata 193a roku. 17.4fJ-17:55: ,,Sta..n i przyszłość rzemioda" ezyser ona fen zapowia a na re-

-: To co się martwisz? •.• Wygrałęś dwa ra. 11.40-tt.so: Codzienrty Prżegl<\d Pra.sy Polskiej. . wygłoei p. Ludwik Pic.k-a.reki. cenie filmu ,,Otełło" na tle sztuki Szeks-
11.50-11.55: Komuni.kat meteoroloi!ićz.ny dla 1i:o- 17.ŚS-.}3.00: Odczyta.nie programu na dzień n.a- pira . 

.;?.„ Daj mu też raz _:ygraćl munikacji lolnkzej. · sięp!iy. · · · *•* · 
'łt' 11.55-12.05: Sy~nał eta.su z Wirt.zawy; H"linił 18·~19·00 = MU%yka !~kh i ta.neczna z Cak Charlie Chapłht milczy ostatnio. Lecz 

Pan Agapit wyfecbał już na urlop do Paryża. z Krakowa. ' ' . Italia. Orkie~tra Asro i Lawrttsiewicza. . d . . . t t . Ż d . lk 
M ł 12.05-12.10! Odczytani.e programu na dzień bi~· W p17etw:i.e: WJ.adomośd bleżl\ce. pawia <1Ją, ze JeS O CISZa pr e Wie ą 

a żonka Jego pen.ostał~ w kraju. W kilka dni żący. 19.CJQ.."-19.Zo: Rozmaitośoi. burzą. Podobno Chaplin przygotowuje 
po przybyciu do Paryża otrzymuje pan Agapit 12.10-12.;ro: Muzyką z: płyt gr.a.mofonowych. 19.20-,19.30: Komunikat faby Przemysłowo-Ha.n- scenarjusz filmu z iycia Napoleona 
Ust od żonyr 12.20-·12.25: Komunikat meteorologiczny, · dlowei w FLold.zi. „ 1. '"-„ • • 

- Ai,!apitku - brzmłą ostatnie słowa listu- 12.25--14.0{): XXVTIT (cetatn.i ktmc:eirt szk.()my 19.30-19.45: e iet0in P· t. „...yci.e ilterac.1<.-n: • * 
Die zapominaf że Jesteś żonaty! z Fill1armo.nji Wars.z. WykonawC"y: Orki.a- wyglos,i· p. StanilSław. A~a.mcze~~ki. (lu) - Reżyser Henryk Szaro za-

• ••• , F'lh• ,.; ~ J O . . _,_ 1 • „ t9.45-2o.OO: Prasowy Dz1enmk Radiowy. . • k 'ć f'l dt · Ś · 
Pan Agan't odd ł t h • t s.ra , "rm. !Hl-- cyr. · . z,·im:„s.oe„{), .,.. oo· 21 Oo M ka I kk W k u m1erza na ręc1 1 m we tUg nowie Cl 

• 1. 1. • epeszowa na yc miss ł Zofja Rabccwicz.owa (fo.~.). Jerzy Cz:.apli.e- ru. -· • : .uzy e a. y onawcy: 1•~&ry • „ " 
- Nie bó1 Slęf.„ Za każdym razem 0 tem I ki (śpiew) i prof. L. Un!t~in (akott\p.). , , Didur-Zai11&ka, Zupół Gitarzystów Tthow- Stefana Żeromskiego „Dzłefe grzechu • 

pam{ętamł 14.~15.00: Tr?.nsm~ia z lotn<i.sh w M.iłkot~- · eki~, Aeton (refreny) i profMor udd j. W głównych rolach wystąpią Karolina 
II "" dz d l Urst~ (akomp.). L b' ń k b ł t tk łód k·e· :ft: wie -go „iię yn:u·o owe~ meelw.fu ot- 2l.QÓ-2l.lo: Wia.d-omości sportowe, dodatek do . u Ie S a, y a ar ys. a sceny Z 1 l 

l>wuch fot§ct dokucza sobie ninnafem w to. 1 niczego. K k p 1 1 : •Pr&s1 . Dziennika Radj. 1 Bogusław SambOISkl. 
• W s.J0-15.15: omuni al ańetwowego nstytutu 'l.l0-22_()0: Recit~l forte~'ano1'l L. Muen.zera. •• 

warzystwie. pewnej chwili feden z nich po. Eksportoweao. · • " ~ W k · • 
włada drugiemu, aby mu ostatecznie dopiec: !5.15-15.25: Komunikat gospodarczy. 22·00-22·15: rubryce " a wi no ręgu••. Józef Sternberg, dotychczasowy re-

Al 15.30-15.35: Kron·.ka harc,,._r~·k~. 22.15-22.40: Muzyka lekika z płyt. k h f l ó M 1 n· 
- e pan ma długie uszy! ••• Straszniel.L ~ u „„ A·,,, · 22 55 Od • .ł p t o ma--~·· s--em" żyser wszyst ie i m w ar eny Ie-

, 15.35-16,• Pro"ram dla dzied: „śvięto dziec- ,:,;;.-..v-- • : CZ7' • • " ·~.,,..... ~~ ' 
Na to tamtenr k ( a " p 1 WYtłosi dr. Gustaw Bychowski. trich, przystępuje do nakręcania filmu 

a" au ycja ::organi.z.owa.;ia p~ez o ski "2.•,::_23.00! K"'"''"'''·atv. Dl.".teor-:0lo"i"n" i -""'· d 
i- .Prawda?··• żeby tak w2łit6 pdsld r01Zum, Komitet · Opie.ki n.ad drz.ioeckietn wespół z /1 

;J„ --Ili' ,., • .s " ....-- J'. t. 0Jestem głodny" we ług popular-
• IDOie uszy, toby d0piero był osioł, co?.„ Pe>lekicm Radio). lic:yitiy. nej powieści Jerzego Pinka. Pozatem 

16.00-16.40: Koocert wohlnv ,,Od eo"ra.nu do 23.0(}.-~.6(): Muzyk• tMiec.zna z diami::ingu „Bo- S c 1 p 
T „ . Cle~· ... OrlHeetra Zyryngera. ternberg przygotowuje ii m p. t. " a-. D••ż••r•• Olllil1t.t1ea... ha&11" z P.łvt. · ' '·~ · • t da - · dl" ś .„ 

"9' ,... "91' a-• zra. 16.40-:-17.0Q:. K~adran$ lfteraelci - na · mar_gine, AU"YCJ"' ZAGRANICZNP a sprawie lWO Cl 
No.ev d~isłe!azej dyturujl\ apteki: A. Dance- 51(? povm?śc1 A. Struga - „Żółty K:rztt". · 1 J , '- · '-· •: 

l'O"Wei (Zgiereka 57), W. Gro.sz:l<oW9kiego (11-go P. Irena. Aug!1styniake>wa. wygł-osi f~lieton 117.30. M. OSKWA (Stalin). Jubileusz So- Warner Baxter i Miriam Jordan na-
1.Mto.pada 15), Sukc. s. Gorfeiina (Piłsudskieg<> p. t. „Dzieje 1e<lne60 p.oc~ku''. ' b' T T t W! lk' ,...,, kręca3·ą · n1'ezwykle c1'ekawy f1"lm e "'tycz 
N„. 54), S. 13.a.rto52ew.skie~ (Pi.otrkowska 164), 17.0Q-17.15: Odczyt dl~ naiuczycieli muzyki w . mowa. · r. Z ea nt . ~ 1e6~· . ru 
R •. Renibie1iill.skiego (Andrzeja 28), A. Sty.ma11- e11kołach ogólnokształcących. . . . · 20,00. DAVENTRY. Dz1en lmpenum ny p. t. „DJabel miłoścf'. 
•kielfo (Pr.zędiza.ln.ia.na 75). 17.15-17.40: Płyty ~ramofonowe ' * Brytvjsk~e)?O . 

. Po' zw o"' I c 1· e n am-z· yc"' ,-~-,,„--;6 I ! ~„ i;ak bardzo. nie .lubiła Raj7~k-iej? .. co sz~derczym, a niee~ !riui;i,f~jącyin I Ą cóz Ja. obchodziło, że kuzyn JeJ zale- wzrokiem, zauważyła 1romczme. 
'' B88 .„
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ca się do młodej bony? - Stale pi~łeś zachwyty _i hymny 
Powiełt sensacyjno-społeczna N - ł A d J ·z ~ kl - Obchodziło ją to nawet bardzo ... na cześć tej .dziewczyny„. Ja 1edna za-

• ap1sa n rze ans Bo co tu taić: sama zalecała sie do Zhi-! chowałam nieco krytycyzmu, bo wy. 
STRES~CZE~ POCZĄTKU POWIEśCL. Jakoż I teraz siedząc w zacisznym "'niewą - bo to panicz młody, bogaty il czuta,m, że pod maską słodkiej i układ-

Hahna Ra1ecka. bezrobotna steno.typLst. b. . ' „ c . b . b . 'k t 1 1 I nej dziewczyny kryje się zwykl n 
ka. pozbawiona środków do t.vcia, poeta- ga mecie re~t~uracJt „ ontmental" za: a zgra ny Ja . a a a. - sama pragnę- · . . .a awa -
nowiła z r()(tpa.czy utopić się. rzucał ostrozme wędkę . mądrych pytan łaby:. go złowić za meża... turnica„. I. masz. przekonałeś się teraz, 

Przeszkodz,il iei w tern s~ofer Paweł na nic nil! spodzlewają~cgo sie · Janą.. Petroń zmrużył chytrze oczy. C? to .za ziółko ... ta.dną wychowawczy 
Przybor, u ktorego znalazła chwilowy przy-, Sędziwy karmerdvner zrazu 'nieco · z 1. ł b ? mę m1afa nasza Rema! ... 
tulek. · . -< ' • • . . -r atem rywa lZOWa Y ze SO ą zb· · ł • • k d b k 

Po wielu przej§clach Halina otrzymuje omeśmielony, rozkrochmahł:" · Się przy . s·t d ł · d b . ł igmew ze.rwa ~Ię, Ją g. Y Y ? ą-
posade wychowawczyni u 4-letniel Reni drugiej butelce wina a . przy trzeciej · ary rozga ~ się na 0 re 1 począ szony przez Jadowitego węza. Tnumf 
Zbaraskiej, a Paweł z-0staie słynnTm bok- był już zupełnie gotó~. · . opo~ladać o rózn~ch szcze~ółach, .- Izabelli budził w nim wstręt, jej zła ra-
serem. . . Teraz on sam uczuł gwałtown"a . po- .świadczących ? mesłycha~ie .~rog1m dość odrazę. 
Kuzy~ka mlode~o . hr~biego . Zb1gn1ewa t b d . . , , .d .. . . ,, stosunku Izabelh wobec RaJeckteJ. Nerwowym ruchem rzucił ni·edopa-

Zbarask1ego odnosi s1e mechetme do Ra- rze ę wyga ama się prze nowym . . . . . . 
jeckiei. przyjacielem. . . ' Dete&tyw, dolewając wma do k1eh- !onego papierosa do pepielniezki i za-: 

· tlalin~ ~ywarl~ na Zbigniew!e ol~rzy: Petroń puszczał mimo .ucha obojętnie szkę. starca, o~ czasu ~o czasu urwa- wołał: 
mie wrazeme, co me uszło uwagi hrab1ank1 . d . k d · . nym nółsf6wk1em wyciągał z opowia- M" lk' h ó · 
Iza he: Ili. Izabella jesz.cze mocniej nienawi- opow1a ame amer ynera o pewneJ d . . „ . t b d . . . t . - ima wsze te pozor w. me u-
dŹi Haliny, czarnobrewce, która pół · wiek.u ·temu ' aJą":ego ~o!az ~ ar zteJ tn. eresuJą- wierzę w winę Haliny. To zbyt uczci~ 

Paweł Przybor, który w. międzyczasie złamała serce Jana wychodząc zamąż cze h1~toryJk1 - t zamyślał się coraz wa i dobra dziewczyna, ażeby mogła 
zcfob_yl sławę asa boksu pol&k1ego, w decy- l ' bardziej. · ł · / „u.„b 
dui<1cej walce z Lęforchem poooei klęskę. za starszego strze ca. ' w··· 1 . l . ć . pope Ul.: t)OIZU ny czyn ... 

·w palacu Zbaraskich rozbito gablotkę 1 u- Również nie obchodziły go kl<'>l'Oty, ·. . . . · g owie poczę Y. mu świta .Jakieś Zapał, z jakim młody człowiek bro-
kradz iono z .nici złote la~c~szki. i inną bi~uterii;:. jakle miał starzec ze swą jedyną . sic;„ me3asne · przypuszczema, rodzić się no- nil łfaliny, wzbudził w sercu Izabelli 

Oskarzona o kra·dz1ez Halma, zostaie prze strzenicą adeptką kunsztu sceniczne~ we . konc;e11cie... prawdziwy paroksyzm wściekłości: nic 
słuchana. Celowo ·i dyplomatycznie nap.rowad.zai r Na~ajutrz. zmienił ZttJ>ełnie linję zresztą dziwnego wszak kochała go i 

'Jednakże słynny detektyw nie uczy- go ciągle na stosunki rodzinne hrabi6w ~swych doehodzeń. była o niego za·i.drC1~~1ą ·do ostatrtich 
nil tego tak sobie z fantazji. Zbaraskich. , 1 · Wr~echał W; zagadkową. P10dróż ~o granic. 

W lot przejrzał kamerdynera hra- - Tak - z przejęciem . kiwal gJo- Oemb.1anek, gdzie. wdawał s1e w długie Syknęła nienawistme. · 
biów Zbaraskich Jana. Zauważył, że wą - siostrzenica pańska jeśt n~pew- dys~usje ~ tam!eJszą służbą pałacową, - Zbyt jakoś gwałtownie kruszysz 
stary służący, od lat przebywając w no damą nader utalentowaną i ze I a .. n~tepme dłuzszy czas konferował z o nią kopię, łatwowierny don J<icho
magnackim domu, ma trochę przewró- wszech miar piękną!... Przysiągłbym, Haliną. . · cie!... - Czyżbyś sie zakochał w tej 
cone w głowie na punkcie „arystokra- że ani umywa się do tej Halitty Rafec- O<lY dwa dni pófniej zjawił się znów dziewce? ... 
cji". lciej, aczkolwiek, jak to pan opowiadał; w zimowej rezydeńcji Zbaraskich, nat- Zbigniew, nie spuszczając powiek 
· Bajeczkę swoją o niemieckiej hra- sam młody hrabia Zbaraski stroi"do· niej knąt się niespodziewanie na młodego przed spojrzeniem rozjuszonej kuzynki, 

biance i polskim księciu wymyślił tyl- koperczaki... 'hrabiego ·:Zbigniewa, który powrócił odrzucił gwałtownie~ 
ko w tym celu, ażeby wkupić się w za- - Oj, bo to i prawda! - przyznał właśąie do stolicy po tygodniowej nie- - Niemam zamiaru spowiadać się 
ufanie starca i zyskać jego przyjaźń. kamerclvner - nieraz wypatrywałem obecności. ·: przed tobą z swoich uczuć... Jedno 

Wieloletnia praktyka zawodowa ka- ich w Dembiankach, kiedy włóczyli się Qw był zaskoczony wypadkami, ja- wiem tylko: dziew'czyna, ziiajdu,..lca 5ię 
zała mu się niejednokrotnie chwytać P? parku„. Mnie tam po,?obne hiśforj~ kie ~'v czasie jego nieobecności zdarzy- pod naszą opieką, pod naszym dachem, 
podobnej taktyki. Wiedział bowiem, że me zgorszą. bo~ stary 1 przywykłem ty się_ w pałacu. pądła ofiarą jakiejś pomyłki · czy misty
lnaczej składa. się zez~ania przed ~b- do , tego, źe p~mcze l?bią Qórnm_ansó- · Gay &tary kamerd~n?r ~dat m? ~o- fikacji. Uważam więc za swój obowią
cym, a inaczeJ gawędzi się w przy1a- ~vae z i:itodemi bon~m1. a naw.et poko-ł· k!adny. rap?~t o kra~z1~zy 1 ? uw1ęz1e- zek - wedle ~ił - przyjść jej z pomo
cielskiej rozmówce, gdy. na dodatek do-J Jówkam1 ... Ale hrabianka Iz~belą tylko m.u. tR. a1ectc1e1, mf0dz1emec usiadł zgnę-łcą, przez chwile bowiem nie mogę u. 
bry kieliszek wina roz:w:i~zuje do resz- zębami zgrzytała i wywracała oczy~ bi.on~ na .fotelu. wicrż}ć w jej win~. . 
ty język. mal : ·liabeUa; spt>jrzawszy na niego nie- (Dalszy cłąsr futro). 



~-----~~&!·-----· ••.•• ,.,„ ••• ____ ----- ------------------~, 
I . , I 
I I 
I I 
I I 
I I 
9, . . . . . I 
I 52) . SENSACYJNA .POWl~SC ·· WSPOŁ.CZESNA. 1

1 I;\ · · . ,„ c _ l _ '.. · .· • . · Napisał JAN BILEWICZ. (. 

11 ... ----------------------------·----·-------------------------·· 
STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. - No. czemu milczyde?.„ . wy,dob.ędzie. Trzeba było samemu rzecz Jacek nie odwrócił się jednak, jak-

Ela Robertson, piekna woltyż·erka t Rex - Nie słyszycie jęików?-.. ' · tę. 'gruntpwnie . zbadać. gdyby znów wiedział, że czeka go nie-
słynny ·akrobata, przygotowują sie w we· N' · k · · . Napra" ..... · . i . ·prze· c:z'_ukal .. całą komórkę. Opukał zbyt miła niespodzianka. Komisarz 
zię cyrkowym -do występu. Oboje i.a o· - Ie parne. omisa.rzu... „. --? k · k k tk 
gromnie szcześliwi. gdyż jutro ma sle cd· dę„. Nic nie słyszę.„ . . scjąqy. Wszędzie napotykał mur._ trzymał w rę u Ja ąś ar. ę. , 
być ich ślub. Komisarz zaświecił mu latarką prosto ;·Dalsza . rewizja nie miała żadnego - Do mnie! - zawołał. 

cie ~10~~kre;;k:0~~!e~c:~re~ch5~ał~e ti~k~~: w oczy.· , . ; . celµ . . Komisarz ':wzruszył ramipnami. I Jacek zbliżył się do· lady ze spus2i-
Jec cyrku, któreg.o nazywają „młodzieńcem - Na mnie pa1rzeć!„. . · , . . - Idziemy na górę ... - wydał roz- czoną głową. Komisarz pokazał mu 
ze szramą". Jacek powoli -podniósł wzrok. Powie.- kaz. kartkę i zapytał: . · 

Po występie en, na arene wpadł lek· ki mu drgały. · ~ I zwracając się do jednego z przo- _ Kto to pisał?! 
kim, sprężystym krokiem Rex. Akrobata - Łżesl,. ta~rze! ... Ukry~.asz kogot. ,downikó~, ~au~ażył: . Jacek zerknął zpode łb,a na, post~z~-
z~R~~ł ::a~t!!'Je p~dt:a0l~~ C.:fr~d ogól· w tych podz1em1ach!... Pokaz drogę!„. , 1 - DJabh wiedzą co to bylo... Za- i piony papier i zrobił niewyrazna, mmę. 
nego przeratenia. -Kiedy.„ ja.„ doprawdy... . · .czynam, już naprawdę wierzyć w du- - Nie wiem.„ . 

· zabierają go do szputa.la, gdzie akrobata - Pokaż droi,tę!! . ·. bhy... _ Kto to jest Jadźka?„. 
biaci obydwie ręce„. · p • k · k" d f A · d k -' I ł 

. Młodzieniec „ze szramą" .syn magnata - ame omisarzu... ie y, .. ·. a-;.. - · Je na wszyscy wyra,{,n e s Y- - Szynkarka„ . 
. lśąękiei!-o. Ędillund Sta.nieok1, odwie4z.a z doP·rawdy... . szeli ' jęki... ,. ~odparł cicho przodow- - Aha ... Więc już teraz wiecie kto 

· Elą ra.mieg.o akl'obatę w sz.pitalu, gdzie wol· - Drogę pokai,· łotrze. bo· na :miej- !li~· . to pisał?„. 
tyżerka prze1c.onywuje go . o &we; mułości; . scu _;ak psa zastrzelę! ... ·:,: , . - - 1· ja 'słyszałem ... Cóż z ·tego?.„ - - N1·e.„ 

· Po kilku tygodni.ach Rex podniósł się 7 ·' 

łóżka Komisa·rz wyiciągną? ·rewolwer' z ·iU-: Komórka· pusta ... · Nie mamy ż'adnych - Jakto?„. Macie na tej kartce po·d-
F-r:ko nąsµwa mu podeirzenie, że nie był teralu. Jacek skurcz)l'ł się bardziej jesz- dowodów:.; W jaki sposób wydostanie pis!... Nie umiecie czytać? .. Przeeie tu 

to nieszczęSHwv wypadek, ·lecz uplaaiowana cze i S?Uścit oczy: . . . „ .. . pan: od ·~ni~~<?r n~~_zeb!1: zez~ania?„. jak byk napisane: „Ratujcie!... Jadtka". 
~:r:bfe·, ź~i!!.~;:sfa~i!Jhi~~~b~tec~:~P~~,i; J ęk1 stawały s1e cor~z wyratnieJst„e." · ; '-7- W' tern ~,ęk' .. : Al.e ze to Jego spraw- Dwa słowa, ale więcej nie trzeba„. · Je-

. luiie 5tał JOIDllly, który rea: już był. ka.ranv za Policjanci optikiwafi· ściany." "· ' · ka; ' to p~w~~~'.· .· ·· · żeli na kartce figuruje jej podpis, to pe-
~a,~ie~IJku tygodniach · Rex wrócił do cyr· Nagle jeden z mich kriyknąt: .,- : . ....,... .I ja. nie .JWim co do. tego żadnych 

1 

wnie ona pisała, tak?.„ ' 
ku. Czuł się jednak źle wśród kolegów. - Tu!.„ Tu jest drzewq!..: ;Wątplh.voś.CiN. On. był nap,ew.no spraw- - Niewiadomo ... Czasem ktoś dla 
Miał wra.t.enie, że jest niepotra:ebny. Snop światła padił na wsk?za.ne mi~J~ cą tego morderstwa i ·podrzucenia tru-

1 
kawału mógł taką kartkę napisać ... 

. . . Tymczasem d<i Stanieckiego zwróciła sle sce. Rzeczywiście znaleziono· odti~a~ąca; pan~ :.A w każdym razie · działo sję to _ Kto? ... Przecie mówiliście, że tu 
dawna jego orzyjaciólka. Rega Szybska, h d · tk · · d Al · 

córka bogatego· ' t>rzemyslowca. Czyni ona s1ę stabo framugę drewnjanvc rzwi. ' ~~zy~ 9 ~a _ Jego ~te . zą... e Ja go nikt nie był dzisiaj.„ 
mu wyrzutr. że nawiązuje znajomości z W tej chwili Jacek zamierzat wys1rn- Znam:·· On się tak łatwo ni~ przyz~~„. - Kartka ta mogła leżeć od kilku 
,,cyrkówką'· . · czyć na schody. lecz jeden z pohcJan..: ,Będzie zaprzeczał do statmeJ ·chw1h.„ dni„. · 

Ela po długiich namowa.eh przenosi się z od . d' . I w· d . . . t ł' . 
cyrku do pałacu Sta,n,i~ckiego, g&ii! rw.po· tów przychwycił go raz-u za gar. 10. _ 1 z1 pan,· ze on Jes.zcze era~, ~e ... - - Niepraw·da!.„ Gdyśmy tu byli za 
czyna się dla.. nn·ei nowe życie. - Stój, bo strzelam!„. T~zeba ID1;1 wszystkiego. dow1esc.„ pierwszym razem, nie widziałem jej na 
. Ojciec namawna Edmunda, aby zerwał Właściciel gospody nie chciał ryzy~ ' .· -.- A , . Jak pan komisarz przypusz- ladzie... Kartka ta została wypisana 
gd;rtó:~ąi~to;~~etń~ do~:~~ :n~:i!s!.k~: kować życiem. · zatrzym1ł się. · cza?„.-Cóż to były za jęki? .. : . ldrżącą ręką w międzyczasie, gdyśmy 

· · Pewneg.o wfieczoru, gdy &ie działa w sa· Dwaj policjanci trzymali go teraz za -:-. Nap·e~no ko~oś z uw1ęz10!1ych:·· przeprowadzali rewizję w piwnicy!... . 
lon~ku z kśiążku na kolanacl), lol.tai zameł· $zofer,,. opow1adał, ze ów bezręki męz: Tu ktoś byt!.„ Jadźka tu była!... Wołać 

· dawał przybycie jakiejś pani. · ręce. · Nałożyć mu kajdanki! · ~ rozka. czyzna, który -został z.~mordo~~ny 1 , 0 pomoc pewnie nie mogła, boście ją ład-
etę~f~a s~m~~~f z8~f~~~:· ż!~~ria w'f~:f1:if: zał komisarz. . ' u~ryty--w·:worku; poszukiwał JakieJ~ ·ko- . nie sporządzili, ale zmyliła pewnie czuj- -

, na Poddasze. Edmund po przyJeźqzie po- Rozirnz został spelniony. Na, r_ękaeh· bie~y„: ~oże t_<;> na„. Były to w kazdym I ność swego „opiekuna" i zdołała napi-
twlerdzil tę smutna. dla Eli wiadomość. zbrodniarza zabrzęcżaf ·stalowy ttµ- . razie . Jęk~ kobiec~„. . . , sać ołówkiem te dwa słowa ... 
· ,Edmund StaiHecki nafeial do komitetu h · '.. · "· _._ Więc co się z mą mogło stać?... K · ś · l'ł I d · l ł 
honorowego, urządzającego 'wielki konkur~ cuc. . . . >. . ' :rtó I . z ł . . . om1sarz o w1et I a ę 1 zna az na 
Pi~knoścl na, -<:ałą Po~. ł'{fł ~flę tfll! , .· ~· A<->tel'.Q©vdajci~ J „.kJ.wcg ~ tyvtt' . j -~ ~>.".'~1.~ar~~~„ „r!k'lzy_" r~,mionami-..~ hiei· ·przyczepiony na sznurku 016~ 

. 1111ala być wy.brana Kr.6lowa P1ekności. dla dnwi... , . " .. · ·' . - 1" 1~ ~1~ wie?1.„ - Odparł. - Za- iak to się praktykuje w większości skle
. · ltórej r~żne to"".a~~st\V~ _przeznaczyty . .. ou· •"k' n d . " ?~..:.; ' y'"tał na.: e21ynam JUZ .•wątpić .. ; Możeśmy się na- 'kó . h . . h . . h 

łączną nagrode w _sµm1e 50.009 złotych. - · Ja te · rz~·t. ' . zap ' ;.. d ł 1'? „, „ . p1 w spozywczyc 1 mnyc m1e1scac 
Reg~ Szybska "wtar„" ilłf '."'~kd:i~ Iwnie J::.cek. . . „ . __ . . ~r~~r. ę , pr~e_s !~ze 1 · • • sprzedaży. Pod ladą ześ leżały arkusze 

p!~rwsze1 nagl'ody na konkume p1ę.knośc1. . - Sami wiecie!... ' Szko'da czasu!...- . -. ~ to. mozhwe ... -zgodz~ł Slę przo- papieru do pakowania żywności. z jed-
:~ł:lu ff~~:!fi!n~~a ~.AJ~~.ręt:~~~:ł~ naglił komisarz ·i wskażu]ąc · nówood.: downik, n~e mogąc .znaleźć mi:iego wy- nego arkusza zdarty był właśnie po
EU tówtilet na ów konkurs. Zdjęcie to do- kryte drzwi w ścianie piwnicznej, do- tł~m.a7z~rna. - Kazdy z nas Jest PfZe- strzępiony róg, na którym Jadtka wy-
konan~ zostało w- cza5 ie,. ~dy Ela; po opu· dal: - Od tych drzwiL. Tam ktoś · wrazhw.iony„. pisała dwa słowa, dając o sobie znać 
aczeniu pałaioo błąkała się po ulicach sto- J t' Komisarz machnął ręka.. . policJ'i. 
Hey es ··~· - W k · d · · t b b d · · 

Podczas · konk~rsu Ela 1 Rega Szybska - Panu komisarzowi tak się tylko · - · az ym razie rze. a ę ~ie go Komisarz wiedział o tern doskonale. 
otrzymały po równe! ilości głosów. Eli zdaje ... Tam nikog niema.:. zabrać„. Potrzymamy go kilka dm ... - lecz nie mógł jeszcze wykombinować 
bronił zaciekle wielki iel wielbiciel. artysta- _ Klucz dajcie!... Może coś WY_ga~a.„ . skąd się wzięła ta kartka na ladzie„. _ _ 
ma~!!n~;eświ~!;~~ Stę a podsłuchuje w - Klucz jest na górze... • . -. Oczywiście„. - zgodził się przo- Pamiętał jak zresztą potwierdził to 
'k.n.a.1pie rotmowę dwuch ··~abów. z których - Dwuch pójdzie z nim po klucz!... do-wmk. - . · również przodwnik, że za pierwsżym 
feden przyznaje •ię po p ija.nemu ~.o ia.k!e· I ten rozkaz spełniono natychmiast. Weszh :znowu do gos~o~y. Komi- razem lada była zupełnie czysta ... Gdy-
!J!n~0~k6~. za które odpo,wia.da me· Dwuch policjantów udało się z Jackiem sarz .rlli. Jkszty~ze prześwietht latarką by leżała kartka, musieliby zauwa'żyć ... 
- Tego .aa.mego wieczoru Stęga udaj~ eię na górę. · wszys e ~ • Pozostało więc tylko jedno wyttu~ 
Pf'.ZY'P~dkie~ do „Cytlku Guliwer!'-'' 1 i::a.-1 Po chwili wrócili z kluczem. : Wreszcie zatrzymał krąg światła maczenie a mianowicie że ktoś spro-
W'lązu1e zna1omość z klownem · Friko zwie- . . . . · na twarzy Jacka. d 'ł t ' J dźk ' . . . 
na się pned mm, O!l><>W'i:adają.c o 9wej nie·] Jęki przyctchły. W p1wmcy znowu · N . A'd . . . N' W~ Zł u a ę w czasie, gdy pohc1a 
szczęśliwej miłości. zapanowała cisza. · . . · ---;- Q,. ·Pol ziecie. z. nami.„ ie. ~- zaJęta była przeszukiwaniem piwnicy. 

El_e· została· ~kazMl·a. w ch~iili · ogło6Ze- Komisarz odszukał zame.czek w ścta- puścimy, w~~. ,do~ók1 me przyznacie się Zgadzały. się z tern .nawet pewne dane, 
nia. w_yr0<ku pr~ybywa do s11,du Stęga, który . . t kl D . h n I . do· wszystkiego... poprzedmo spostrzezone 
p<>znaię Elę me 1 wsuną ucz. rzwi uc Y 1 Y se. Nie wiem do czego miałb s·ę · 

' Rudziak. ty!llczMem spotyka. Lew.aiWk~e: Weszli do ciemnej komórki, która nig- - . . . ym 1 Nikt j?ż. n.ie wątpił,_ ie słyszane 
g.o, k!óry zaciąg:" g.o do Re~i Szybsk1eJ. dy chyba nie widziała śwjatla bożego, przyznać, P~le komi~arzu - odrzekł przedtem Jęki me pochodziły od ducha, 

. f>~1e~1 staraniom _Stęgi Ela. wychodzi. z po bawiona była bowiem zupełnie pr-ostodu~zree. Jacek. · . . lecz były wzywaniem pomocy iywego 
wie.zienia J>O<l. warunkiem. te nie wolno 1e1 kz · · - Więc mkt tu u was dziś me byt·? człowieka Czemu 

1
• v t · d k. I 

wvietdżać z Warszawy. o na. . . _ ,N'kt . k . . · ę.l\1 e Je na nag e 
Za trzy dni ma sie odbyć ostatecme Po· Komisarz rozświetlił ją latarkami. . ' l. .' .parne . omisarzu.... . umllkly? ... 

siedzenie , ~ądu Kol'llkur~Qwego. Sędziowie Jakież jednak było jego zdumienie, .. -. 1 · nik<>go . me .ukrywacie w PIW- - Prawdopodobnie - rozumował 
otrzymali . listy Z p0.gróżkami, aby nie WY- : Ó k k ł . ' fllCy?.-„ · k • b ł · · • • 
c)logzili z do.mu. Listy ' te P<>,~Pisał tajemni· gdy kom r ~ o aza a .się pusta... · · _ Nikogo, :panie kamisarzu„. on:1s~rz - y y to 17k1 _Jadzk1, którą 
czy „Związek Krwawe! Róty . Nastała cisza. Komisarz jeszcze .· raz _ 1 w dalszym ciągu twierdzicie że uw1~~1ono w lochu p1wmcznym,.. W 
.Jrufe' .:stedsie przybywa Rex 

1 
zamlesz- rozej_r~at się niespokojnie. Policjanci-u- nikt tam. nie jęczał?... ' chw1h, gdyśmy odnaleźli kryjówkę tych 

w przeddzień r&zstrzygnlęcla konkursu czymh to samo. _ Pewnie że nikt panie komisa- b~ndytów, ktoś za~rał !adzkę, chcąc z 
. dwa!. młodzieńcy, -prz~stawiaiący sle lako - Sprowadzić go tu ... - rzekł ko- ·rzu... ' ' mą p~awdopodo~m~e uciec„ .. „Opiekun" 

W3J:fa<low7i · PoJri7Ś 1 adStege: d Eli b misarz. ' .·· · · Komisarz uśmiechnął sie ironicznie Jadzki pozostawił Ją na chwllę za ladą, 
J)rzyb~;z~nklinik!<> chlru~;i~~~ei <i przy' r~g~ Policjanci sprowadzili Jacka. Wła- pokiwał głową i mrukńął: ' by p_rzekonać ~ię co słychać na ulicy ... 
Alei i Smoczej. Ela ieclzie i tak samo ro- ściciel gospody nie zdradzał naj~ief- . . . . Chwilę t~ Jadzka wykorzystała na na-
staje porwana. Rex udaje się za nią ta- szego zdenerwowania, - jakgdyby' spo- M -:-, ~~estety, me mam ~e3szcz~ ~owo- pisanie tej kartki, gdyż krzyczeć nie 

ksó~ką.d-rodze dowiaduje sle, że !alkieś dzie~at si~, ~e policja nikogo w komór- dó~~'.~~by ci pokazać łotr~~l~e kf~~ mogła -prawdopodob~ie w~kut~k zakne
aui<> zatrzymało sie przed gospodą na ce me znaJdz1e. , . 1 , • bój . D d . i blowama ust. „Opiekun ieJ, przeko-
Cżernla.kowskiei. Rex udaie się do · tei go- - Dlaczego tu nikogo niema? - za- dieszit :d me b d1ę:·· owo Y się zn: - na wszy się prawdopodobnie, że przed 
sp.ody. . . . pytał komisarz. . ~.„ a Y z ro marz musi oozos a- gospodą czatuje policja, wrócił do swej 

NawiąruJ~ taim ~·mość z Szynkal'ką p k . l ł.b Ż b tu WIĆ ślady.„ d · k "ó k' 
Ja.dźką która zd'!'adzia mu miejsce ukrycia - an om1sar~ wo a . y,. e. y . .. . I" łośno ddał: awneJ ry.J _w 1... . 
Stęgi i Eli. ktoś był?„. Rozumiem„. Ale Ja Jestem. · ~ ·- hl · b ć 1 W - Mozhwe„.-odparł przodownik. 

R~x ohce zawiadomić ą t~m PolicJę, lecz człowiek uczciwy i nie robię ·l{onkuren- ł o, c opcy, za · ra go„.. raca- - Ale w takim razie którędy odbywa-
zosta.1e zamordoiwainy. Tro.p iego wk.l')"ty w „ · · ·om my„„ · f · t • k' · · 
worku &poczywa w rowie. CJt w1ęz1~m ... I . , . 'Dwuch policjantów wzięło go pod Y s_1ę e wyciecz l z p1wmcy do gospo-

Worek z trupem odnalazł szofer, "'.'i?zą- - Nie gadać głupstw„.. Tu . ktoś ramię. Już policjant zamierzał otwo- dy 1 spowr~tem?„.. . 
cy na spacer .. zakochan~ parę. Na m1e1sce był!... . . f ć tł . 'ś . b 'ć I - I mme to c1ekaw1 ... Chodź pan, 
wyoadku orzybvwa oohc1a. . . · - Gdyby był musiałby być wido- ZY rz:wi WYJ ciowe, Y przepuści l sprawdzimy dokl d · · 

Podczas rewizji nikogo w gospod:z1e me! . M . t b' t d h? · aresztanta; otoczonego posterunkowy-
1 

. a me Jeszcze raz ... 
zna:leziono oprócz gospodarza„ .w piwnicv czn:y „. _oze_ , 0 Y uc · ··· . . . mi, gdy nagle rozległ się głos komisa- komisarz. wy~ał nowe polecenie: 
rozlega ją s ie nagle zduszone 1ęk1. - M1lcz~c!... ~a wam pokaze zar- rza: . . ?ch?dz1m~ Jeszcze raz na dóL 
- Ktoś jęczy,„ Słychać . wyraźnie.„ ty !.. ~to tu Jeczał. ... . . . - I :.-.. Zatrzymać się!... Uwazac m1 na mego ... 

_ rozległy się glosy wśród policjantów. - Nie słyszałem żadnych jęków.~. . : · Policjanci· stanęli. Kilku z nich od- (D I 
Komisarz spojrzał na .Jacka. Waści:- Komisarz zrozumiał, że od .· zatwar„ j·wróciło się: i .- ujrzało komisarza pochy- a SZy Ciąg j Ut ro). 

ciciel zajazdu ;,.wnik~t jego wzroku. dziatego zbrodniarza nie ·wiele .- prawdy ~ ---„~o z latarką w ręku nad ladą. 
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Ino lfohelo wudranv.: 
5-go dnia c·iągnienia I klasy 27-ej loterji państwowej. 

W 5·ym dniu ciągnienia 27 
lokr ii państwowej wvgrane oa· 
dłv na numerv następu_jące: 

100.000 zł. na nr. 131605 
6.000 zł. nr. 89494 
Po 2.000 zł. n-rv 
33742 63205 128635 132399 
Po 1.000 zł. o-ry: 
39442 43475 56931 123064 
Po 500 zł.: 
33002 61352 72849 121253 
Po 400 zł.: 
5937 23612 62880 68953 79434 83830 

90530 102687 130545 
Po 200 zł.: 
6943 23893 24043 26148 41100 46109 

487\)6 61898 116425 124515 134574 
Po 150 zł.: 
8436 13951 15429 16024 17280 24711 

27730 29148 29494 35347 36632 63549 
43945 44605 61728 72644 73632 77832 
91067 95399 115111 1·20374 121050 
124675 125206 126320 127246 127374 
148462 15251 s 

Stawki 
56 157 443 795 865 946 72 1555 648 

81 2026 120 301 502 732 38 3297 336 
887 960 77 4021 80 150 484 95 770 
961 5057 107 20 349 503 80 813 82 

990 6119 282 449 62 683 86 7082 271X 
364-f- 456 72 88 518 738 68 984 8179 
604 17 82 94 884 !l073 149 654 994 
10487 688 731 11060 136X 240 421 
123 72 841 12044 66 223 87 479 591 
656 803 934 13024 63 184 222 49 510 
14806 86 136 319 475 580 98 715 
15084 755 16i96 262 621 86 733 859 
9a!J 1754 96 146 285 86 305 52 88 623 
24 803 18298 365 445-f- 590 680 748 
919 16071 163 214-f- 353 72 500 769 
826 90 914)( 64 20130 45 479 523 31 
7ł 630 757 858 63 99 21225 34 77 387 
514 28 82 690 781 828 22212 418 823 
917 27 23013 84 644 763 24037 124 
242 59 .81 376 415 85 504 55X 640 59 
740 809 25100 29 41 395 437 87 671 
97 120:923 26108 246 90 416 18 501 
2 750 999 27048 210 348 87 546 668 
731 94 28096 111 267 308-ł- 514 671 
29103 39 282 341 416 34 62 591 98 
693 87! 993 30093 309 402 533 777 
825 31106 331 56 450 854 617 35 43 
69 714 32016 329 410 85 589 674 83 
704 11 22 831 33Q35 198 365 77 79 81 
89 580 723 33 886 952 79 34029 197 
322 624 158 35059 199 222 28 429 556 
646 57 71 753 71 899 968 83 85-1-
36033 41 531 634 38 751 898 984 
37131 91-f- 6(,2 736 7 4 93 805 38156. 
67-f- 61 l 47 761 68 822 47 912 73 97 
39 39247 851 668 704)( 80 40704 11 
41 88 908 41099 158 460 699 776 
42125 49 550 52 848 973 99 431~4 252 
485 558 16 84 686 792 44153 647 96 

821 48 904 45075 103 202 589 718 24 
858 929 46132 80-f- 206 424 49 507 
220 808 47342 847 48001 55 74 165 
273 386 408 505 798 824 92 982 49082 
BJ 169 335 53 452 727 

50057 71 123 638 744 918 51 52 82 
51013 67 144 397 490 954 77 52223 
320 408 549 56 681 771 53054 350 87 
99 469 658 795 883 942 77 54049 338 
479 678 750 854 55511 75 460 175 
56176 251 -585 717 801 912 57023 183 
241 241 347-1- 488 518 59 662 909 
58033 289 507 95 854 95113-ł- 73 331 
459 515 649 63 81 711 906 60028 79 
154 357 418 1523 61 61o92X 14 148 
672 718 61 62043 82 158 242 323 433 
584 756 835 63011 260 502 686 891 
64004 33 226 596 647 749 923 65182 
525 380 455 635 53 772 813 71 66300 
502 647 58 722 846 67180 228 354 484 
86 508 16 730 867 906 47 91 68112 
239 497 506 610 69012 38 68 280 315 
22 474 510 608 12 98 749 70134 301 
412 51 500 661 76 969 71057 25J 72 
312 486 550 997 72174 222 81 431 586 
738 880 73063 291 425 573 935 69 74 
74012 57 62 98 218 41 373 985 69 74 
74012 57 62 98 218 41 273 482 ·513 
684 759 73 73036 176 284 358 499 741 
865 16081 a9 136 s9 254 553 636 83 
765>< 966 77046 80 87 117 477 689 
951 78046 174 2-04 19 331 92 416 59 
520 81 659 82 441 835 79165 78 409 
34 80075 84 235 628 48 87 740 76 930 
90 81593 111 a11 42 61 916 12 82126 

Ostatnie 2. dni! 

214>< 480 91 661 819 83f97 246 555 
657 789 988 84018 225)( 512 30 81006 
11 48 67 213 50' 349 808 26 94 86226 
308 81 846 907 87084 312 497 782 904 
22 88174 43 274 475 613 748 902 
89097 263 70 392 936 90155 74 220 54 
332 63 84 496 665 91340X 84 486 676 
976 92003 31 216 390 584 91 649 82 
717 93007 162 381 438 540 636 76 840 
94080 223 56 535 87 8R9 971 95322 37 
404:523 53 756 96431 723 47 956 91 
97154 262 352 80 496 760 80 84 959 
98141 526 737 970 34 Q~088 300 403 
766 846 59 84 957 

100094 238 75 439 619 732-t 854 
101381 525 48' 979 80 10?.376 514 55 
818 36 103051 56)( 213 34 307 64 455 
552 64 606 43 72S 104046 344 61 586 
888 913 105030 44 96 106 11 235 602 
707 g6 87 106143 44 89 208 466 72 
585 640 95 941 95 107683 108384 939 
109540 607 65 735~843 929 110274 319 
42 483 736 842 921 111244 81 328 592 
700 18 808 933 112047 81 305 23 96 
69l 97 842 84 113202 53 548 74 610 
706 883 994 114019 106 69 89 316 
468 515 665 .115035 108 301 616 801 
903 116047 233 91 863 969 117024 282 
333 81 520 89 642 738 990 118053 182 
259 314 81 433 55 74 542 669 899-1-
996 119128 66 309 33 540 6g 851 63 
120170 98 302 583 655 62 83 121188 
237 87 547 708 122381 612 833-f- 902 
66 123006 141 17 269 561 968+ 124005 
103 40 415 72 532 81 672 901 90 

:t• e 

w filmie p. t. ,,10mly KOCHANEK'' 
oraz „tł A S Y B I R" z SMOSARSKĄ w roli głównej 

iUH AIM 

125150 86 221 323 716 94 811 . 74 957 
60 '26160 556 610 46 56 82 91 124 
864 127001 67 124 362 454 580 97 77'1 
903 129038 202 311 437 117 65 91 634 
129014 237 300 438 659 875 139194 
312 426 51 895 933 131011 94 99 127 
247 57 587 794 132171 405 14 67 81 
s11 17 62s 53 736 62 133124-r 465 
630 815 960)( 134025 183 206 624-
343 54 87 98 469 537 749 953 135067 
142 206 21 327 657 701 73)( 9004-
136083 315 87 400 87 400 g2 631 867 
937 137046 91 105 50 82 847 138020 
66 107 44 62 305 44 486 641 830 94~ 
139087 131 219 37 310 16 79)( 85 418 
960 92 140060 140 !39 409 607 763-1-
141084 98 245 507 31 663 928 142029 
178 400 85 523 93 603 23 787 602 18 
143063 297 525 655 816 144055 175 
232-ł- 897 421 97 620 ~83 145024 69 
220 90 392 727 992 99 146142 74 
147166 266 640>< 705 7 897 917 32 65 
148199 443 571 77 674 149175 203 351 
601 16 74 196 849 922 150136-1- 86 
269 659 99 706 85 884 151009 557 94 
626 152004 22 50 93 115 250 361 503 
40 648 59 916 81 153091 232 73 35\l 
448 54 596 631 739 61 81 927 1540E~ 
226 54 310 682 83 

Numery z + . Wygrane pocieszenia" 
po zł. 1.000 
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Urojone pretensje s~dziów 
piłkarskich do prasy sportowej 

Wyclioazi w Warszawie „Miesięcz- ! bezstronności sędziego, jako zupełnie Sciśle mówW,c tylko wte(iy należa-

Pierwsze mistrzostwa 
lekkoatletyczne dla młodzików 

W dniu jutrzejszym odbędą się na 
boisku WIMY pierwsze mistrzostwa lek 
koatletyczne kręgu dla młodzików. 

Organizaca tych zawodów została 
powierzona ruchliwej sekcji lekko,atlety4 

cznej Makkabi. . 
Wprowadzenie do kalendarzyka mi

strzostw juniorów jest podągnięciem 
bardzo udanem i niewątpliwie przyczy~ 
ni się do spopularyzowania lekkiejatle
tyki. 

Równocześnie z zawodami młodzi
ków odbędą sie konkurencje do POS. i 
do .odznaki PZLA., w których startować 
mogą wszyscy chętni. 

nik", czasopismo Polskiego Kolegjum . odrębną i niezależną od fachowych łoby właściwie o nich pisać. W każdym 
Sędziów Pitki Nożnej. Nie mamy nic wiadomości. razie nie tak, jakby sobie tego niektó
pr.zeciwko temu, by sędziowie pilkar- Martwi się C!alej p. Muszkat, że spra- rzy sędzJowie życzyli, ale tak, jak im 
scy, jak wszyscy zresztą śmiertelnicy, wozdawcy sportowi, pisząc o sędziach na to wolność slowa i niezależność 
próbowali na polu publicystyki sit Kto 

1 

notują krótkie spostrzeżenia: ,sędzia do- dziennikarska pozwala. A, że kryty. 
wie, może większa ich część włada le- bry lub zly". Zmartwienie to pochodzi ka ostra i nieczołobitna, jest pewnym 
piej piórem niż.„ gwizdkiem na boisku. zdaje się stąd, że p. M. zapomniał o tern sędziom nie na rękę, na to jest jedyna, 
Oczywiście władać, to nie znaczy jesz- · że tabakierka dla nosa, a nie odwrotnie. prosta rada: sędziujcie panowie sumien
cze pisać dobrze, rzeczowo i interesu- Nie wie o tern, że sport piłki noż- nie, bezstronnie, fachowo, zadowolnij
jąco. W każdym razie godny pochwa- nej powstał nie dlatego, aby sędziowie cie się skromną rolą dyskretnego arbi
ły jest fakt, że sędziowie pragną zapo- mieli pole dzialania i sposobność paka- tra, czuwającego nad tern, by· gracze 
mocą swego „lejborganu", wymieniać zania swych łydek, czy dobrze skrojo- nie przekraczali reguł piłkarskich a nie 
mtędzy sobą uwagi, myśli i wnioski, a nych kostiu01ów na boisku, i te spra- upajajcie się krótkotrwałą władza. nte- Nowy klub sportowy 
czasem nawet krytykować innych, tyJ. wozdawcy sportowi przychodzą na za- podzielnego pana na boisku. W Łodzi 
ko nie siebie. wody nie po to, by następnie pisywać Nie wyobra,tajcie sobie, ie jesteście 

I tak, w 'drugim numerze wspomnia- ,kilometrowe" recen?:j~ o s~dziach, . jako j najważnieiszą osob~, około które~ cale W Łodzi powstał przed kilku dn~ami 
nego Miesięcznika" mato znany zre- głównych aktorach widowiska. zawody się obracaJą, a wtedy, me da-(nowy klub sportowy p. n. ŻKS. TaJfun. 
sztą s;dzia piłkarski: p. J. Muszkat, w . Gdyby p. M. poz?ał tiistorJe. narod~in cie ~prawoz~awcom p~zeciwko .sobie Klub po.si~da sekcję piłkarską, lekkoatle 
artykule pod · tytułem ,Dobry sędzia" p1lkarstwa, to dow1edzlalby się, że pił- bro~1 do ręki, wtedy me będą O?i w~ tyczna 1 pmg-pongową. 
bierze z zapałem, godnym naprzyklad k,il nożna. prze.z dtu~i czas obywała się ga11~ć! Pochwała przed~:! w~s me r~z1~ · 
r6wnied obrego sędziowania na boisku I bez sędziego 1 dopiero, gdy pogorszy- I me z tego . powodu ządac1e od nich Otwarcie stadjonu 
':w obronę swych kolegów po fachu'. ły się obY'.czaje graczy, .wprowadzono ,~gza~inów .sędziowskich". W t? wam 
przed niestusznemi jakoby recenzjami urząd sędz1eg?. Zdają s?b1e ~ tego spra- n!kt me _uw1e~zy. Pochleb~two Jeszcze Mussoliniego W Berlinie 
.sprawozdawców sportowych. Ni mniej wę recenzenci sport.owi i 'Yiedząc, .Jaką n!ko~o me ~n~ewało. ~ w~c przestań- W tych dniach w obecności sekre-
ni więcej zarzuca on sprawozdawcom r?lę ma do odeg!ama s~dz1~ !-1~ boisku, cie s1ę dąsa~ i s~tuczme oburzać. . tarza generalnego partji faszystowskiej 
brak bestronności, brak gruntownego, pisz.a. o wszy~tk1em n<JJ>yazm.eiszem, a . Po.prawcie się„. a wówczas, .znaJ- Starace, otworzony został olbrzymi sta· 
fachowego i dokładnego przestudjowa- dop.1e!o na koncu o sed~1~cłi 1 to prze- dz1e s17 .droga zg.odnego kr.oczemt;t ku djon sportowy, mieszczący na trybu-
rtia przepisów gry w plikę nożną i żą- wazn1e wtedy, gdy sędzmJą. dobru 1 mteresow1 sportu p1łka~skiego. nach 65.000 widzów. 
da od sprawozdawców sportowych wy Stadjon posiada kształt eliptyczny, 
kazania się przed Związkiem Dzienni- dlugości 200 m. a szerokości 120 mtr. 

karwr:::c~~i~~~c:aęd~~0~;~hm.niebora- 8ołi(e8V . polsfli4:1i tenisislóDJ Puhar Hitlera 
ków Jak powinni pisać recenzje.„ osę- ·w Rgd•e i Porgzu. 
dziach. Zdajemy sobie sprawę z tego, Ryga, 23 maja. Para Jędrzejowska - Valerio (para 
że nie wszyscy sprawozdawcy sporta- (Pat) - Dziś roz.poczęły się w Rydze polsko - włoska) po·biła parę Morel De· 
wi, zwłaszcza ci nie zrzeszeni w Zw. międzynarodowe zawody tenisowe o ville "-- Loche (Francja) przez valcover. 
Dziennikarzy Sportowych, odpowiada- mistrzostwo Łotwy z udziałem te~.sistów Para Jędrzejowska - Tłoczyński po· 
ją poważnemu zadaniu dziennikarskie- polskich, łotewskich, estońskich i nie· biła pa~ę On.gram - Condon (Anglja i 
mu. Niewątpliwie są jednostki, ktQ.re l'ftiienllich." 1 • Afryk& .... ółnocna) w stosunku 6:2, 9:7. 
bezużytecznie niszczą papier i wyle- W pierwszym dniu polacy rozegrali 
wają atrament z okazji próby pisywa- , ~~ GH i. . Q.dA'ńli. ,.9. zdecydowane 
nia ·sprawozdań, ale p. Muszkat tacz'7 zwyc1ęsfwa. - ~ 1 ~" 
uważać większość sprawozdawców za W grze pojedyńczei Dubieńska wy· 
takich. Ponadto ma im do zarzucenia, grała z najlepszą rakietą łotewską - pa 
że w większości swojej są oni „ludtmi nią Kuzniecow 6:1, 6:1, W grze pojedyń· 
klubowymi" i tym zarzuca brak bez- czej panów Jerzy Stolarow wygrał z 
stronności, Tylko w zapamiętaniu Learom (Łotwa) bez zbytniego wysiłku 

adwokackim, nie urnie udowodnić, dla- 6:0, 6:2. 
czego Sprawozdawca, będący „Klub- Paryż, 23 maja. 

menem", ma być bardziej bezstronnym W czasie dzisiejszych popołudnio· 
od sędziego piłkarskiego, który także wych rozgrywek tenisowych o mistrzo· 
jest„. „Klubrnenern", tylko . w gorszern stwo Francji odbyły się spotkania w 
wydaniu. Zapomina. że sędziowie pił- grze podwójnej i mieszanej. 

Mec~ tenisowy 
Polska-Monaco. 

Katowice, 23 maja. 
Dziś rozpoczęto w Katowicach mię

dzypaństwowy mecz tennisowy Pol
ska - Monaco. 

W pierwszym dniu liebaa pok'onał 
Landaua (Monaco) w ,trzech setach 6:2, 
7:5, 7:5, Witman (Polska pokonał czo„ 
ławą rakietę Monaco Galeppa 4:6, 6:2, 
2:6, 6:0, 6:3. 

karscy w przeważaj_ącej części są człon 

kami klubów. a jeśli formalnie nimi nie Kłopoty kapi·tana zwi·ązkowego 
są, to są tym większymi ich kibicami, _ 
czy zwolennikami. Ci zaś swojemi „bez
stronnemi ,rozstrzygnięciami na boisku w zwiqz-.u z usialeniem reprezen· 
przynoszą klubom i sportowi bez po- ' io€ji piłkarskiej Polski 
równania większą szkodę, niż nawet J k .. d 'l'ś k. •t · ko Zapisy na wycieczkę łódzka. przy1·-
na1'bardzieJ· surowa i nieprzychylna re- a JUZ onos1 1 my ap1 an zw1a.z 
cenzia 

0 
sędziach. wyPZPN-u p. Józef Kałuża znajduje sie mują w dalszym ciągu biura podr6ty 

'Jeśli sprawozdawca sportowy skry- w nielada kłopocie w związku z zesta- Wagons Lits Cook, ul. Piotrkowska 64 
tykuJ'e sędziego choćby nawet nie slu- wieniem reprezentacji pitkarskiej na oraz „Orbis", ul. Piotrkowska 65. Cena 

mecz z Belgją w dniu 4 czerwca. biletu wynosi Zł. 9.90. · 
sznie, to zawsze ma możność i sposob- Mimo, że znajdujemy się już w pełni 
ność skorygowania swojej opinji, czy sezonu forma crolowych piłkarzy nie 

Na najbliższych międzynarodowych 
zawodach hippicznych w Berltnie za 
przykładem Wloch zamierzają Niemcy 
ufundować złoty puhar liitlera. 

Warunki konkursu o puhar ten mają 
być identyczne z temi, jakie obowiązy
wały w ko·nkursie rzymskim o „Coppa 
Mussolini". 

Nadzwycząjne walne 
zebranie Burzy pabjanłckieJ. 
Zarząd Pabjanioki1egio K'lubu Sporto

we~ .,Burza" przyipomina swym człon 
kom, że w środę, dnia 24-go maja r. b. 
o ~ziin~e 7-eJ wieczorem w J. termi
nie i o godzinie 8-ej w II. terminie w 
loka.fu Tow. $piewacz.ego St. Moniusz
ki, priy ul}. Żeromskiego nr. 16, odbę
dzie się Nadzwvczajne Wailne Zebra
nie Członków Klubu. 

Poniieważ na iporządku aziennym 
Jest szereg aktuaLnych spraw. związa
nych z reorganizacją Klubu, Zarząd P. 
K. S. ,.Burza" usil111ie prosi o liczne 
puinllctualne przybyde· 

jej sprostowania. Je$li jednak sędzia ce- jest jeszcze należycie skrystalizowana 
Iowo lub nieświadomie skrzywdzi dru- i trudno dziś dobrać godna, jeclenastkę re 
żynę, to klamka zapadła bezapelacyj- prezentacy)ną. . Trener piłkarski w Lodzi 
nie. Może to pociągnąć za sobą ruinę Jako pewnych kandydatów do repre 
klubu, ekscesy, zgorszenie. A czy dużo zentacji wymienić można: Albańskiego ma być zaangazowany przez ŁOZPN.-Będzle nim czech Krzynek 
jest takich w Polsce sędziów, którym- (Pogoń), Pontowicza (Warta), Bułano· Zarząd ŁOZPN otrzymał za pośred-Iprowincji, przedewszystkiem zaś zespół 
by nie można był? zar~ucić ~raku nie wa (Polonja), Martynę (Legja), Pająka 1nidwem !k<msula: honorowego Czecho- Hgowy J'.JKS i drurtYillY A-klasowe. 
tylko teoretyczneJ ~naJorności, •,•,grun- (Cracovja), Pychowskiego i Kotlarczy- slowacjii w Łodzi! p. liajka: ofertę od zna- Zawodników !klubów mliejscowYałi 
towne~o, fachowe~o 1 dokładnego opa- ka II (Wisła). Zawodnicy ci wykazują komitego trenera ozeSkiiego KrZJYnka, obowłązyiwałby prz.ymus oozęszczwua 
nowa.ma ~rzedi:i1otu, ale ~rakty?znej najrówniejszą formę, noatomiast o wiele któryi chciałby objąć tiren~ngi zespołów nawet na trenmgi ilninJych drużiytn, a to 
sztuki sę.dz1ow~ma. ~zy duzo p~s1ada-: gorzej przedstawia się sprawa z napasł- łódZ:kiich. w chairaikterze w.Dd~w. 
~Y sędziów p1łkarsk!ch, re~rutu1ących nikami. . Krzynek, dawniyi świetny środkowy Trener Krzynek ma być zaamgarżowa 
się. z ~yłych ~raczy p1ł~ars.k1.ch?. Wszak Ostateczne ustalenie reprezentacji na napa'Stn:ilk prruskiej Sparty z czasów jej ny nara:Zlie ·na czas do 1 styczn:ia 1934, 
lwia ich .częsć •. to byh „k1b1ce ~!ubo- stąpi po meczu ligowym ŁKS. - Legja śwt!etrności, kliedy to jeszcze wiodła prym przyozem prawdopodbbnde jest też ewen 
wi, to w1dzow1e, którzy „wąchah gr:e w dniu 28 b. tn. Pozatem p. Kałuża wy- w pitkairstwiie elllroPejsk:iern, jest obce- tua'ltt1e prze:dlu:żenie kon:traiktu, gdiyż na
w piłkę nożną z trybuny lub. z przep.1- biera się specjalnie do Lwowa, by przyj nile trenerem Sparty pifaneńskiej, która: stepnie prowadzii~b:v. o.n zaprawę ziimo
sów gry prof. Weyssenhofa. A kto nie rzeć . się formie piłkarzy lwowskich. lst- w tegorocznych rozgryt\ykach ·imstrzow- wą pitkairzy łódz!kiich. Pertraktacje z 
był czynnym graczem, kto na własnych nieje nadzieja, że p. Kałuża skorzysta s1dch 1umj1t czeslkostowaolclej znajduje się Krzyink:oiem są ju:ż w stadjum ftnalizaicji 
kościach nie wypróbował skutków złe~ również z zawodników ŁKS·u, gdyż ze- na dmgiiern miejscu. . . ·i w razie zred'lllkowainfa inieoo przez n.1te-

go prowadzenia zawodów przez sę- spół łódzki wykazał w meczu z Pogonią Oferta K!l1Zl'Y1ll'ka 1ZOstała potraiktowa- go żądań finaitlJsowy•ch :zostanie natych-
dziego, ten - i tutaj ma rację p. Musz- wspa111iałą formę. na przez ŁnOPN na<l~r przyphylinie i miast podpisana odnośna 'l.llll1owa. 
kat - nigdy nie „zgruntował fachowo Belgowie o wiele łatwiej wybrnęli z prowadlzono :zi 1n1hn już pel'itralktacje, Iiniicjarty;wie ŁOZPN moŻtna ty11ko przy 
gry w pilkę nożn!( i ten, choćby na- sytuacji i ustanowili już skład reprezen- przyiczem Krzymcl( objąłby obowiiąrld k1asnąć, gdyż J)Ozyskanie trenera li to 
wet całą encyklopedję teoretycznych' tacji przed tygodniem. trenera w Łodzi j'Ulż z d!nfom 1 czerwca. talkiej sławy jak Krzy:nek może jedy1nie 
formułek nosił w głowie, - nie będzie W każdym razie należy przypusz- W razie dojścia do poroZ1Umienda Krzy- przyn.ieść ik>011zytśd pifkarstwu łódzkie
nigdy sędzią fachowym l wzorowym. czać, że mecz piłkarski Polska - Belgja nek będzie zaangażowany w chairalkterze mu, podUIPa!dają~emu ostatnio bairdzo 
Oczywiście, pomijamy tu świadomie, będzie ewenementem sezonu piłkarskie- trenera związkowego i trenowałby:. wszy moetro. / 
kwestję objektywności, sumienności i gQ w. Polsce~ stkfo kluby na terenlie f,,odzi J1ak tet i a. 

' 
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Przygotowania do wielkie) światowe) wystawy w Chicago są już ukoiiczone. 
Otwarcie wystawy nastąpi w dniu 1 czerwca r. b. Na zdjęciu widzimy te

reny wystawy, zdjęte z lotu ptaka. 

W czasie wielkich igrzysk woJskowych w Aldresliot (AnglJa) oglądaąo -'.ÓW.• 
nież powyższą zabawną scenkę. ·"'·" „ ~·~~.n:t. . 
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Codzienna nowelka „Expressu". Nie ulegało wątpliwości, że w tym po· zie n.1e kocha go, ani nawe't nigdy nie.ko 
koju dopiero niedawno ktoś palił papie- chała i tylJko pragnie, przy jego pomocy mo„olng „ rosa i to angielsikiego, opiumowanego. uzyskać pewną pozycję towarzyską . . •. a papieros Pozostało jeszcze dużp dymu. Nie, nie wolno mu się z nią żenić! 

A Francis~ka przecież ni·gdy nie <pa· - Drogie dźieciko - rozpoczął, s,po· 
- Dziś wreszcie ml\lszę powziąć osta· wił z nią o t·em pomówić. !iła. Więc widocznie był u niej ja.kiś męż glądając w bok. - Muszę ci zako.muni· 

teczną decyziję - myślał Karol, z.atrzy· Ale właśnie, gdy już począł się zbli- czyzna. Może nawet jest jeszcze,, ukryty kować, że firma, w której pra<:uję, wy· 
mując się przed domem, w którym Fran· żać ten decydujący moment, znów trud- w drugim ipoko,ju. syła mnie na kHka miesięcy zagranicę. 
cisz!ka zajmowała niewielkie, aile barozo no mu było zdobyć się na wyraźne posta - Coś robiła dzłś poipołudniu 7 - Właśnie dzisiaj chciałem się z tobą po-
gustow.ne miesz.kanie. - Tak dalej być wienie sprawy. spytał dziewczynę. żegnać, bo ~utro o świcie iiu.ż wyjeżdżam. 
nie moźe. - A ma.że mają rację ci znajomi - - Wyszywałam, trochę czytałam, a Franciszka nie pytała go o tadne 

Lecz trudno mu było zdecydować się ~ów my~lał, - którzy c.iągl~ t~i~rdzą, później poprostu czekałam na cie1bie - szczegóły. Widocznie zrozumiała, że on 
Franciszka była piękną dziewczyną i ze Franciszka tylko uda1e mewm1ątko4 odpowiedziała mu krótko. mówi niepra.wdę, choć nie mogła pojąć 

pod · każdym względem najzupełniej mu a w rzeczywistości czeka na to, bym się - Nikt nie był u ciebie? - pytał dlaczego naigle postanowił z nią zerwać. 
odpowiadała. Ale usłużni znajomi nie z nią ożenił i później odsłoni swoje kar• dalej. Rozmawiali ju± ze sobą niewiele. Wy· 
omiesz·kali donieść mu o różnych faktach ty. Może doprawdy, w gruncie rzeczy, I - Nikt. Wiesz zresztą, że nikt pra· chodząc z mieszkania, Karol nieco zmie· 
z jej przeszłości. jest zepsuta do szpiku kości i chce go wie do mnie nie przychodzi. szany, obiecywał, że będzie często pisał. 

Franciszika dawniej była tancerką, wyistrychn!\ć na d~~a 1 Karol nie pytał dalej. Kłopotliwe mil· Gdy Franciszka została sama, rtucił.a 
nic więc dziwnego, że prowadziła bez· Lecz me było JUZ czasu do namysłu. czenie trwało do·ść dłuigo. się na kanapę i wyibuchnęła głośnym 
troskie życie. Od czasu, gdy porzuciła Zadzwonił. Otworzyła mu drzwi słu· Franciszka nie mo,gła zrozumie.ć, o 'co płaczem. 
scenę, zmi,eniła się jednak zupełnie. Tak żąca, a po chwili wybiegła mu na spot· chodzi. Intuicyjnie przeczuwała jakieś - Czego on chce ode mnie? - woła· 
przynajmniej uważał Karol. kanie rozpromieniona Franciszka w dłu· nowe niebezpieczeństwo, ale nie mogła ła zrozpaczona. - Dlaczego mnie porzu 

Ale przyjaciele ciągle dawali mu do giej, błękitnej sukni. się zorjentować z !której strony ono nad· ca, dlaczego oszukuje! 
zrozumienta, że nie powinien zibytinio - A' więc już jesteś, n.areszcie! - chodzi. Na pytanie to nikt już jej n~e odpo· 
ufać te; dziewczynie, że ona go nieraz. iawołała. - Nie mogłam. się już docze· Tymczasem Karol był pełen najczar· wiedział. 
jeszcze wyprow~dzi w pole. kać, strasznie mi się nl\ldz1ło! niejszych myśli. Znów wierzył swym ma Po kilkunastu minutach podniosła się 

Karol nie przypisywał żadnego zna• Weszli do jasnego, przytulnego poko· jomym, znów zdawało mu się, że Fran· z kanapy. Rozbolała ją głowa i dopiero 
czenia tym t)strzei!:!niom. WierLył swe; ~ku, w którym ostatnio talk często prze- ciszka go okłamuje. Przecież nie ulegało wówczas poczuła dym. 
Fran.::isz·;e, któ!:t nigdy do tej pory go siadywali. Na oknie stał kosz z kwiatami żadnej wątpliwości, że ktoś był w tym Oburzyło ją to niesłychanie. 
nic oszukała. która dała mu wi.~ccj cie· który Karol wysłał dopiero przed kilku pokoju, że ' to prawdopodobnie był męż- - Józefo - krzyknęła do służącej. -
pła, niż inne kobiety z t. zw. lepszeigo godzinami. . czyzna, 1a Franciszka z taką niewinną Już raz zauważyłam, że w moim pokoju 
towarzystwa. Karol j'UŻ przestał się wahać. Spoglą· miną temu zaprzecza. paliłaś papierosa! Teraz znów to samo! 

Dlate.go więc, po namyśle, doszedł do dając w jasne oczy dziewczyny. nie miał Jeżeli potrafi spoglądać mu czule w Uprzedzam ciebie, jeżeli jeszcz·e raz się 
wniosku, że powinien z Francisz:ką się I żadnych wątpliwości. oczy, mówić nieprawdę, w takim razie I to powtórzy, to będę zmuszona tobia 
pobrać. · Lecz nagle . znów · wkradły mu się do wszystko, co mu dotychczas powiedzia· wymówićl 

I dziś właśnie, idąc do niej, postano· serca jakieś nieokreślone podejrzenia. ła o sobie jest kłamstwem, w takim ra· Tłum. D. 

Ogłoszenia• W tekś~ie so gr. za .wiersz ~iiimetroWY (na stronie 4 szpaJty)J 
. . . • . oek~olo21 40 g;r. za wiersz m11Im. Drobne: za słowo 15 rrosą, 

na1mme1sze zl. 1.50. Poszuknvame oracy: za si owe 10 groszv. naimoieisze zł. 1.20. 

p r e n u me rat a : z kosztami przesvlki pocztowej zl. 3 ltT. 50 miesiecznic 
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